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P"a wdopodobnie w dniu ] 7 bm. rozegrają  się 
ostatecznie losy gabinetu  Baldw ina, k tóry  pa 
dnie pod obuchem  w niosku o votum  nieufności 
ze s trony  p a rtji pracy. Baldwin już należy do 
zm arłych politycznie i czeka ty lko  niepo­
trzebnie n a  oficjalne stw ierdzenie śm ierci przez 
parlam ent. Czy g ra  tu ta j rolę uporna chęć ro ­
bienia na  przekór swoim przeciw nikom , czy 
u k ry ta  nadzieja  niespodziew anego zw rotu, by­
łoby bezprzedmiotowym roztrząsać. W  poli­
tycznych  nekrologach Baldwina, po jaw iają­
cych się obficie w  prasie angielskiej, podnoszą 
ich autorow ie, że B aldw in jed n ak  nie straci! 
jeszcze nadziei u trzym ania się u  s te ru  rządów , 
licząc podobno n a  utw orzenie konserw atyw no- 
liuem lnegc gab inetu  koalicyjnego. N adzieję 
te  o ile is tn ia ła  —  rozw iał bezpow rotnie 
Ascfuith, ośw iadczając przed k ilku  dniam i na  
zgrom adzeniu „N ational L iberał GIubu“ , że li- 
berali naw et palcem  nie ruszą, ażeby  przedłu­
żyć choćby ty lko  o godzinę żyw ot obecnego 
gabinetu . To też nekrologi z ostatn ich  dni za j­
m ują się pytaniem , co spowodowało Baldw ina 
staw ić n a  Kartę w yborów  ta k  pow ażną w ięk­
szość konserw atyw ną po dw unastu  zaledwie 
m iesiącach je j rządów . R oztrząsan ia  to są  wiel­
ce zajm ujące, zw łaszcza że odgryw a w  nich 
dużą  rolę F ran c ja , Oto sir W infrey, członek 
Izby gm in, pisze w yraźnie, że Balwin przedsię­
wziął sam obójczy ra id  w  bezdenną przepaść 
w yborów , poniew aż spostrzegł, że nie może 
nuerzyć się z... Io in ca rem . U w aga ta  je s t za­
dziw iająca ty lko  pozornie. Od dłuższego cza­
su nie ty lko  w  A nglji, a le  ra w e t w  S tanach  
Z jednoczonych uchodzi Poincare  za spraw cę 
wszelkiego zła. M aluczko, a  w szystk ie m atki 
i n iańk i anglosask ie  będą n a  obu półkulach 
straszyć dzieci Poincarem .

Baldw in ted y  pójdzie po k ró tk ich , lecz dole­
gliw ych cierpieniach. Mężem przyszłości je s t 
obecnie R am say  M acdonald, przyw ódca „La-

1 łą  cnergją przeciwko te j polityce, usiłując 
 ̂rów nocześnio skłonie S tany  Zjednoczono do 
porzucenia roli obserw atora a  wzie£cia czynne­
go udziału w uregulow aniu spraw  europej­
skich. S tąd  pociiodzi ogólne prześw iadczenie, 
ża R am say  M acdonald je s t zdeklarow anym  
wrogiem  I  raneji.

Nie wiemy, czy publicysta angielski, p iszący 
w  „F ortn igh tly  R eview “ pod pseudonim em  
A rgus, u trzym uje jak ie  stosunk i z Macdonal- 
dem , ale osta tn i a r ty k u ł jego zaw iera wywo- 
d j , idące po lin ji o rjentacyjiio j przyszłego pre- 
m jera A nglji. 5, jmiieiiiony publicysta, s tw ier­
dziwszy, że „en ten te  cordiale“ została  już po­
grzebana, w zyw a A nglję, ażeby s tanę ła  silnie 
na  stra iy  sw ojej tezy  dogm atycznej o rów no­
w adze na  kontynencie  europejskim  i p ostara ła  
się o ściślejszy k o n tak t z Berlinem, 'W arsza­
w ą i Moskwą, a rów nocześnie przeciągnęła na 
sw oją stronę choćby za cenę wielkich ustępstw  
Iliszpanję  i W łochy. F lo ty  obu tych  państw , 
m ając podstaw ę operacyjną n a  B alcarach, trzy ­
m ałyby Francję w  szachu na  m orzu Śródzicm- 
ncm.

Czy i o ile R am say  M acdonald przysw oi so­
bie te  p lany

sięcy. W  każdym  razie spróbuje ona natycli-1 W  dalszym  ciągu M acdonald zaznaczvł, że 
m iast program  swój urzeczyw istnić. Pierw szym ; pragnie rządow i rosyjskiem u dać poznać, c o .  
etapem  musi być  zaniechanie wspólzawodn'-1 m yśli o polityce zagranicznej sowietów _ jak  
ctwa w zbrojeniach. N astąpić to  może ty lko ona oddziaływ a na  politykę Anglji. Zapowie- 
przez m iędzynarodow e porozumienie, w k tórem  dział dalej, że tego rodzaj Phberunek politycz- 
w ezm ą udział nietwlko A ngłja i F rancja , Bel- dział dalej, że tego rodzaju  kierunek politycz- 
gja i W łochy, ale tak że  H iszpanja, Niem cy i nyeh w skLadzit dyplomacji angielskiej. 
Czechosłow acja. Spory między Anglią 'a Frau- W końcu M acdoiiala omówił spraw ę budowa 
cją musze nareszcie ustać. Spory te  są  dla obu uia tanich dcmow robotniczych przy pom ocy 
państw  niepożądane. K onieczne je s t stworze- związków zaw-ouowych i k a rte li przemysłów- 
nie organizacji n a  wielka skalę dla w ym iaru ćów, zapowiedział jednak , że gdyby karte le  
sprawiedliwości międzjnarodowej, k tó raby  u --w  celach spekulacyjnych śrubow aty  ceny m rte- 
możliwila każdem u m ocarstw u przedkładanie rjałów  budow lanych, wówczas będzie dążył

1  m  E n p d i E t
W S Z E L K IE  U B E Z P IE C Z E N IA

na rad '  korzystnych warunkach obejmuje: Towarzy­
stwo „Piast" w Warszawie, oddział w Krakowi®, ulica 
św. Anny 9, telef Nr 2325 i 3330. Zastępcy na korzybt- 

nycb warunkach poszukiwani. 76 1 2

kw esty j spornych. W  zw iązku z tem  musi być 
L iga narodów  rozbudowana i m isi być jej za- 
oewniony autorytet i zaufanie. M acdonald za­
uw ażył w końcu, że p a rtja  robotnicza nie p o - n ia  
chw ała polityki w ew nętrznej rządu  rosyjskie­
go, mimo tego jednak musi sic rząd rosyjski 
uznać.

bezw zglęanie do ich rozbicia.
Mowę sw oją M acdonald zakończył obietnicą 

reform  społecznych, zw łaszcza co do uposaże- 
mwalidów i rent wdowich.

Szczegóły z mowy pr&gramowej 
M a c i d n n a l d a  *

(Telefonom od naszego korespondenta).
Londyn, 9 stycznia W  dalszym  ciągu swej 

mowry R am say  M acdonald ośw iadczył, że p a r­
tja  robotnicza nie m yśli pochwalać tego co się'G est

Kry tyczne u wayi p* asy ang clskiej
(Telefonem od naszego korespondenta). 

Londyn, 9 styczn ia . Poniew aż te k s t m owy 
M acdonaida doręczono agencjom  prasow ym  
nopiero w czoraj o godz. 11 w  nocy, d la tego  
ty lko  3

P i a n i n a
słynnej faorykl berlińskiej Q u an d < n  
cia wjlączn.o u fi.my: Helena Smolarsi.

Szewska 9, I  piętro.

A. do n:-hj-
iukÓA, u

84 1 u

( u ""ught, kuzyna króla angielskiego, prasa 
ngiplsr^a przewiduje, że propozycja ta nie bę- 

d u e  przyjęta.

Włos. oskarżają Francję
Rzym, 9 styczn ia  (PAT). Dziennik „E p cca“ 

om aw iając konferencję w Białogrodzie, w yka­
zuje, iż stanow i ona now ą próbę utworzeniu

dzienniki dzisiejszo zam ieszczają ko- i hegemonji Francji od Bałtyku pmsz Adrjatyk 
m en tarze do niej. „T im es14 pow iada, żo m ow a ta aż ao morza Śródziemnego, Poincare, zdaniem

nędzną mieszaniną ideałów i praktycz-
Morningd: ia*o i Jj eje w Rosji, lecz dążyć będzie tylko nycn wym agań klas robotniczych „ w

o powrotu do starej tradycji polityki Anglji P o s t“ zauw aża, że m iedzy program em  Macdo- 
t. zn. nienneszama się w  wewnętrzne sprawy * • - • T. ■ - h* .-„i,.-nmi
innych państw.

N astępnie ośw iadczył, że p ragn ie  z R osją
ta k  ponętne d la  A nglika, p rz y - ! Jdrzymywmć stosunki handlowe a o jej długachi 1 nnCTl.*n/iAnrnu'n-L ______________ .

przezszlość okaże. Ale już obecnie sam e przez się ot]e’71 odowaniach pragnie przyjaźnie dyskuto-
• • *  * Al * *  i* Ipojaw iają się w A nglji w ątpliw ości co do N ie -; 

ipiec, k tó re  z czasów L loyda G eorgea s ta ły  się 
„najnow szym  przyjacielem 11 A nglji. Oto zaw o­
dowi po litycy  p oostatn ich  zm ianach w  zagłę­
biu R uhr i w  N adrenji rzucają  py tan ie , co się

na ld a  a obietnicam i lepszego św iata, jakiem i 
przez kilka la t  karm ił A nglję L loyd George, 
istnieje duże pouobieństwo. Uzasadnione je s t to 
tcm bardziej, że p a rtja  robotnicza, biorąc udział 
w rządzie jest zależną od współpracy liberałów.

dziennika, poprzez m ałą en ten tę  pragnie na- 
w iązać stosunki z Rosją. Zaczyna się wice, m ó­
w i dziennik, daw na po lityka  przedw ojenna, a 
m ianowicie sojusz Francji z Rosją i przywróce­
nie idei panslawizmu.

Miiikrer C nrsKI ocenia połsienle

bour P a r ty 11, Cala p rasa  ang ielska zajm uje się dw a w ielkie m ocarstw a, p rzodujące ludzkości,

stan ie, jeżeli I ran c ja  i Niemcy porozum ieją się tu  w iadom ości, lekarze stwierdzili u Venizelo- 
bez w spółudziału A nglji i jeżeli F ran c ja  nar- sa zatrucie żołądka i radzili mu usunąć się z 
wjąże następnie  dobre stosunki z so w ie tam i., widowni politycznej, gdyż p race v ' tym  kfe- 
W ted y  E uropa -  p rzestrzegają  owi d y p lo m a -in in k u  ^ ę r p n |  jego zdrowie J a k  słychać
ci —  by łaby  zam knięta  d la  A nglji podobnie 
jak  za czasów  N apoleona I. Są ludzie w A nglji, 
k tó rzy  w iedzą, że rachunki angielskie bez 
F rancji są  ryzykow ne, a  przeciw ko F ran c ji 
niekoniecznie bezpiecznie. A  znowu ludzie po­
za F ran c ją  i A nglją p rag n ą  gorąco, ażeby  to

z a m a c i i u  u a  V e n f z e 3o s a
A teny, 9 styczn ia  (AW). W edług  nadeszlych zatrucia tego dokonali jego przeciwnicy poli­

tyczni. W zw iązku z te m  Y enizelos m iał 
wezwać swojo stronn ictw o  do wyboru innego 
przywódcy. '

m
Kraków, 9 stycznia, 

(Sanacja rozpocznie się jeszcze w tym  m iesią­
cu. —  D laczego niema interwencji na giełdzie?)

Optym izm  jest zawsze rzeczą pożądaną. 
D la społeczeństw a, zgnębionego drożyzną i k lę­
sk ą  finansow ą podw ójnie cenny je s t optym izm

o k r ę t o w a  *
Z n ie ś  e t o  B 5>0

K onstan tynopol, 9 stycznia

P . G rabski je s t op tym istą . D ał on tem u w y­
raz w  sw ojem  przem ów ieniu, w ygłoszonem  
w czoraj (tj. we w torek) na posiedzeniu senac­
kiej kom isji skarbow o-budżetow ej w  dyskusji 
nad  u staw ą o pełnom ocnictw ach d la  rządu.

M inister G r a b s k i  ośw iadczył, że mimo 
w szelkich pozorów zew nętrznych, w  jego prze­
konan iu  sy tu ac ję  m ożna oceniać o p ty m is ty cz ­
nie. P rzekonanie  to  p łynie s tąd , że przy  w pła-

jego osobą, usiłu jąc przew idzieć jego  p lany  na  
przyszłość, g d y  stan ie  n a  czele gabinetu . P ew ­
ne szczegóły z program u M acdonalda przynosi 
naprz: m ian to  „D aily  H erald11, to  znowu „Ob- 
5erveru, pism a, k tó re  m ają  inform acje w prost 
i p a rtji pracy . Szczegóły te  —  co je s t rzeczą 
znam ienną —  odnoszą się w yłącznie do poli­
ty k i zagran icznej z calkow item  pom inięciem  
polityki w ew nętrznej.

N a czoło w ielkiego kom pleksu zagadnień w y­
suw a oię stosunek  A nglji do R osji sow ieckiej, 
do Niemiec i do F rancji. A, więc A nglja  uzna 
sow iety  „de ju re“ , w  Londynie i  Moskwie zo­
sta n ą  utw orzone obustronne am basady , a  po­
tem  zostaną naw iązane rokow ania w  spraw ie 
długów rosyjskich . Po te j akc ji dyplom atycz­
nej n asiąp i o w iele w ażniejsza ak c ja  finanso- 
7* ■ ekonom iczna, dążąca do o tw arc ia  w szyst­
kich d róg  w R osji d la  nandlu  angielskiego. Po- 
zys »anio tych  rynków  zbytu  przyczyni się do 
tlagodzenia przesilenia przem ysłow ego w  An-
g;lji, a tem  samem do zm niejszenia bezrobo­
cia.

I  ńlobną m yślą przew odniczą k ieru je  się 
Macdonald w srosunku do Niemiec, będąc Prze- 
konnny —  podobnie jak  L loyd George -  że 
odbudowa Niemiec je s t konieczna dla przenij - 
słu i haiłdlu angielskigeo. U w ażając politykę 
hoinearogo wobec Niemiec za g łów ną prze- 
izkodę w dziele ekonom icznego odrodzenia 
f-zeazy niemiecKiej, zwróci się Macdonald z ca-

porozum ialy się wroszcio, a  v .ledy  odbudowa

zaw inąć do portu  w  Trapezundzie,

rzu (Jzarnem w ydarzy ła  się w ielka k a tas tro fa  
• okrętow a. N ow y am erykańsk i parow iec „Co-

Fumł™ „ , . i  i.-m . „ g  , . nejos11 w  drodze z K onstan tynopo la  do OdesyRuiopy pójdzie szylA jm  torem. W tedy A m ci-f  .zam ierzał
ka  nie cofnie się od w spółudziału w te j pracy.
R am say M acdonald ceniony je s t powszechnie 
w  A nglji jak o  człowiek rozum ny. Podobno po­
w iedział on pew nego razu, że nie m yśli p row a­
dzić w ojny z F ranc ją . M amy n ad zh ję , że pój­
dzie jako  prem jer dalej, m ówiąc, że chce w spół­
pracow ać z F rancją . Chyba dla M acdonalda me 
będzie Poincare  straszakiem .

O polityce w ew nętrznej M acdonald nie w y ­
pow iedział się do tąd , w spom niaw szy jedyn ie  \ 
o p racy  d la  bezrobotnych, budowie dom ów  z 
funduszów  państw ow ych i ren tach  dla wdów.
Ale w alka  toczyć się będzie o inne, donioślej­
szo spraw y. W szak w  program ie partji p racy  
znajduje się dan ina  m ają tkow a i nacjonalizacja 
przedsiębiorstw  przem ysłow ych. Przeciw ko 
obu tym  projektom  w ystąp ią  zarówno konser­
w atyści jak  liberali. A  p a rtja  p racy  sam a nie­
m a większości w  parlam encie, podobnie zresztą 
jak  liberali i konserw atyści. P o trzebny więc 
będzie ofiarny kompromis, przeciwko którem u 
w ystąp i radykalna  część p a rtji p racy . Chodzi 
o n ieła tw e przekonanie radykałów , że kom pro­
mis je s t konieczny d la  dobra p a rtji i państw a 
Jeżeli M acdonald zdoła to  uskutecznić, pozy­
ska  poparcie liberałów  i będzie m ógł rządzić.
W  przeciw nym  razie padnie dzięki w łasnej par-

m o -1 ażeby tum  przeczekać aż minie śnieżvca. W sku- J*a.ki6 k asF Państw ow e oczekują z p„ iaW
tek  burzy i m gły  zmvlił on kurs i najechał w  m ajątkow ego , dochooow ego i rze 
całej szybkości 'nu .atarnię moreką, u w ejścm  dwfcr pai stw ow ych, dozwolonej w edług proje, 
dc portu . Okręt w przeciągu kilku rmnut sato- k tu  omawianego, będzie można w  czasie naj-
fl OI o ~  ?__nnrk >. .nui, a wraz z nim 309 osób pasażerów i załogi.

Z fliliSC f] m  & ]| 2 !
S fc sss ise y jM ie  r e z i a i t a t y  r e w iz - j i

(Telefonem od naszego korespondenta).
W arszawa, 8 stycznia, 

Przeprow adzona u  aresztow anego W asilew ­
skiego rew izja w y k ry ła  komplet sprawozdań 
sądowych ze sprawy Bagińskiego i W ieczor­
kiewicza. Granaty były  gotow e do rzutu i w y­
buchnąć m ogły lada chwila za pociągnięciem  
drucika. Praw dopodobnie sp raw cy  zam achu 
chcieli tzucić je w obrębie więzienia wojsko­
wego, by wywołać popłoch. W skazuje  n a  to 
fak t, że W asilew ski i jogo tow arzysz podeszli 
do b ram y  więziennej, gdy  W jeżdżał tam  jak iś 
wóz. Gen. Konarzewski, aow ódea ok ręgu  -war­
szaw skiego, z polecenia m in istra  Sosnkow skie- 
go dokonał wizytacji więzienia na ul. Dzikiej

bliższym zaniechać dm ku banknotów. Sytua- 
<ja jttst z tego  w zględu też o  wiele lepsza, niż 
kiedykolwiek, poniew aż obecnie wszystko jesr 
do sanacji w zupełności przygotowane, a na» 
w e4 zapewniony jest przypływ walut zagra­
nicznych, arogą pewnych umówionych trans- 
akcyj.

N atychm iast w ięc, gdy ty lko  Senat uchwali 
przyjęty p^zez Geim projekt i po ogłoszeniu 

, , ,, , . u staw y  w  dzienniku ustaw , ministerstwo przv-
obostrzenia śroukow  bezpie- s tąp , do realizacji nlanu sanacyjnego i będzie

W czorajszej nocy  zarządziła policja r e w i z j ę - ^ s t ą p i ć  do jego w ykonan ia  jeszcze 
m ieszkaniu  szew ca, n iej kiego K u c h a rsk ie - : ° 1 gU b * “ • f  tyCh tez^ow odow  mimster m e

! WalTcńw i i* t>„ uznai 163 wslr-azane podejmować interwencji 
wobec zwyżki dolara.

i w ydał rozkaz 
czeństw a.

w mieszKnniu szew ca, ni 
go, zam ieszkałego przy  n!. W aliców  1. 13 . Re­
wizja dała bardzo poważne wyniki. U K uchar­
skiego znaleziono dość podejrzanego ch a ra k te ­
ru  dokum enty , ja k  rów nież sk ład  broni. Zna­
leziono pewną ilość rewolwerów dużego kali­
bru i biłka granatów. K ucharsk iego  a resz tow a­
ne 1 rzy trzy m an y , przed w ięzieniem  W asilew ­
ski i odprow adzony następn ie  do aresz tu , dą- 
sta w zm ocnioną straż p rzy  celi. Skazanych  
y> leczerkiow icza i B agińskiego przeniesiono w  
inne miejsce,

SspGliolenle KBFliullstró. -- Hi£ rswiucja luz estsKrju.—b fOHSfttiMZ 
rodmdetia. -  Rozhndotra n$i MraSfisj

Wiedeń, 9 stycznia  (PAT). „Neucs Wiener za granicę. P a r tja  robotnicza p ragn ie  tylko ńa- 
ragblatd donosi z L o n d jn u : Ramsay Jlacdo-' godzić nędzę, natomiast jest przeciwna skraj­
na id  wygłosił w A lbert tali oczekiw aną z wiek nvm dążeniom. O rganizacja socjalistyczna, dow ygłosu w JIIUCUIŁMA UMihnv;tn;[ z w ;(lj 
ciem naprężeniem  mowę progiar.iową. W  mo- 
vie te j, często oklaskiw anej, a lacdonald  po­
siedział m iędzy mnumi: Kię tjące osobistości 
Jartji robotniczej nio rw ą się dw ohyj.now ania 
(zadów, boć żaden rozsądny z o w iek nie obej- 
nuje chętnie źle admini Rrowanej masy kon­
kursowej, mimo tego je s t p a r tja  robotnicza 
zdecydow ana objąć rząd' W razie objęcia rzą- 
la  przez p a itję  robotnicza, om t vv Anglji me
lądzie potrzebował w ysyłk i sw ych ka; talów

nym dążeniom, L  R  . - . , ^
k tó re j p a rtja  robotnicza dąży, nie do się odrazu 
osiągnąć. Mówca jest zwolonniltiem ewolucji 
i sądzi, że postęp  może być osiągn ię ty  ty lko  
d rogą stopniowego rozwodu. A by przyw rócić 
defin ityw ny pokój w  Europie, zam ierza rząd 
robotniczy zwrócić się do w szystk ich  ludzi ca­
łego św iata  z apolem, aby nie dopuścili do po­
wtórzenia się wojny światowej. Obojętnem  
jes t, czy p a r tja  robotnicza utrzym a się przy 
rządzie przez sześć la t cz j też przez sześć mie-

w rerale  t e o s i  b M I m b  krzyża
„B ile t ! BilffiBd"

Rzym, 9 stjrcznia (PAT). Poseł Zaleski w raz 
z a ttach e  wojskowym  m ajorem  M orstinem w rę­
czyli krolow5 wioslcemii n a  specjalnej audjen- 
cji krzyż Virtuti Miiitari. C erem onja odbyła się 
zgodnie z protokołem  dyplom atycznym , po- 
czem król zaprosił posła „H esk iego  i m ajo ra  
M orstina do swe-go gabinetu  p ryw atnego  i roz­
mawiał z nimi przeszm poł godziny, porusza­
jąc tematy wawnętrznej i zewnętrznej polityki 
polskiej craz ogćhie kweatje, d tyczące sytua­
cji ekonomicznej i politycznej Em opy.

K p 4 i perfł® psfskftw a  M-siole
(Telefonem ąd 'laszego korespondenta) 

W arszaw a, 9 styęznia. Gczoraj rozeszły się 
pogłoski, że y rc n jc f  zaproponował ministrowi 
Dm owskiem u or.jęcid stanowiska posła Rzeczy­
pospolitej przy rz.ii zie sowietów w  Moskwie 
M inister D aiow ski zastrzegł sobie czas do n a ­
mysłu.

ł f l s L l a  Kii gszessrM u marsz. 
PHy.tf Kiesa

(Telefonem od iaszego korespondenta) 
Warszawa, 9 stycznia. M inister ośw iaty  Mi­

klaszewski złożył wr zoraj w izy tę  m arszałkow i 
P iłsudskiem u w Sulijow ku,

WsaiiaflateKus f̂ilDSKiiBliKacBinBcl! 
Koitssgntlł p8lske-<3i2l5c K i y '

W arszaw a, 9 stycznia  (PA T) W  m inister­
stw ie spraw  zagranicznych podpisany  zosta1

M e  zw le ka ć  z re g e lsc fą

Kraków 9 styczm a.
Je ś li rząd  p. G rabskiego, k tć ry  aa główne 

zadanie  onrał sobie w alkę z d ezo rgan izacją  
p ań s tw a  w  dziedzinie finansow ej, u to ti e 
zadanie im  przeprow adzić, to m iędzy innem i 

■;tz..emi spraw am i w  pierw szym  rzędzie m usi 
zała tw ić  spraw ę niaterj*alnego położenia urzęd- 
rnków  i pracowmikow państw ow ych. W szal: oni 
tf przv-dewszystkiem są  tą  arm ją, k tó ra  r ia  
w alczyć z dezorganizacją , k tó ra  m a być czyn­
nikiem  ogólnej sanacji

A rm ja ta  m isi m ieć silę do w alki, m usi znaj-
, , dokum entów  ra ty fiuacy juych  dow ać się w stan ie  chociażby w zględnej rów
«vomvenc.,i poisko-scwiefekiej, podpisanej dn ia  7 . . .
lu tego  192:3 r. A k t w ym iany  dokum entów  jtod- 
pisał^ prócz k ierow nika m in isterstw a spraw  za­
gran icznych  B ertoniego imieniem rządu poi- kóv 
skiego i przez radcę poseL lw a sow ieckiego.

źBdfi s«d«
Warszawa, 9 styczn ia  (AW ). B yły  ty tu la rn y  

podpułkow nik rosy jsk i i naczelnik Legionu pol- 
ś iego w roki* 1514 w arraji rosyjskiej W itold 
Gorczyński ogłosił w  „G azecie W arszaw skiej11 

i  o tw arty , w zyw ający w imię spraw iedliw o­
ści, aby  osoby, które stawiają mu zarzuty na- 
1i|ry moraluei jak należenie do ochrany, mo- 
skalofilstw o i czerpanie korzyści finansowej z 
organizacr' Ltgjor.n, podały Jowody rzeczowe 
ao za iządu  pierw szego G niazda -SokOłów w 
\  aiszaw ie, p rzed  k tó ry m  G orczyński dobro­
wolnie postaw ił się w  stan  oskarżenia,

K B o d g fttm  KfielTKd na iron fretki
Londyn, 9 styczm a (FAT). W  zw iązku z po- 

j jaw ieniem  się w pnmio ateńsk ie j w iadom ości 
| C propozycji zaproszenia ua tron grecki księcia

życiow ej, a  tem  sam em  i ducnowej 
1 y m czasem  to , co się obecnie dzieje w odnie­
sieniu do m ate rjrln eg o  w yposażenia urzędnik 

zak raw a na  lekcew ażenie tak  p iekącej 
spraw y. O gólna w aloryzacja na jn iezbędniej­
szych śrudków' do życia ciężarem  law iny przy* 
waliła, i ta k  już dostatecznie wybiedzoną' war- 
stw-ę urzędniczą, s taw iając  ją  w położeniu tra- 
gicznem . Co m a ziobić u rzędnik , liczący 3— 5 
członków  rodziny, k tó ry  4 stycznia pobrał 
100— 150 mirjonów płacy, gdy  dziennie m u­
sia łby  m inim um  w ydać n a  sam ą żywność w 
te j chwili już 20 m lljonów, a  ju tro , pojutrze 
dw a razy  ty le , bo tak  isto tn ie  skaczą ceny?

O podw yżce coś G5 proc., lak dalekiej od 
w łaściw ej zwryżki drożyzny, dopiero chodzą 
niepew ne słuchy.

Nim uchw alą —  nim w ypłacą, pobrana  pod­
w yżka  będzie bez znaczenia. Co gorsze, u s ta  
lona regulacja, plac urzędniczych je s t w wiels 
w ypadł acii do tej chwili ty lko  teo rją . Oto n. p, 
te  sfer nauczycielskich donoszą, że profesoro­
wie k rakow skich  gim nazjów  do te j pory  nio 
otrzym ali należnego im  w yrów nania  pom rów , 
w ynik łego  z w yżej wspoaspian«j regm acji,
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choć należy tości, obliczone począw szy od nb. 
października, im później będą w ypłacone, tem  
m niejszą będą  m iały  w artość. Nie w iadom o 
n ies te ty  w tym  w ypadku , czy ja  to  w ina, a d ­
m inistracji skarbow ej, czy też szkolnej, dość, 
će gdy w innych d y k aste rjach  przecież jakoś 
uporano  się z w y p ła tą  rzeczonego w yrów na­
nia, wobec pracow ników  n a  poltj w ychow ania 
m lodzie /y  zastosow ano potępienia godną zwło­
kę. A przecież, J -.-di każdy  rodzaj p racy  u rzęd­
niczej jest ciężki i w ym aga spraw iedliw ego w y ­
nagrodzenia , to zapom inać n ie  należy , że 
w szakże między innem i nauczycielow i w pierw ­
szym  rzędzie należałoby zapew nić spokój i u l­
żenie w troskach  dziennych, nauczycielow i, by 
m ógł ciężkie i tak  dużego napięcia nerw ów  
w ym agające zadanie spełnić swobodnie i z po­
godnym  umysłem.

Z atruw anie życia sfer nauczycielskich  atm o­
sferą  ciężkich tro sk  codziennych, to  niszczenie 
podstaw  całej p racy  'wychowawczej. J a k  wo- 
góle lekcew ażenie uregulow ania ostatecznego  i 
decydującego  poborów  dla w szystk ich  dykaste- 
ry j urzędniczych, jest zapoznaw aniem  jednego 
z głów nych elem entów  siły  i niezaw inionej 
dezorganizacji państw a.

Chcąc mieć państw o silne, należy  w  pierw­
szym  rzędzie wzmocnić m aterja ln ie  i duchow ą 
si ę p racu jących  w arstw  urzędniczych a  nie- 
popH niać w tej dziedzinie dotkliw ych zanie­
dbań.

0 C7E31 RlÓłOllf i o czsm Pisza?
(P. W itos o „tajem nicy rozlaniu44. —  Naprzód44 
zapowiada now y rozłam w „Piaście*4 na tle  
sprawy marsz. Piłsudskiego. —  „IJ. Kurjer Co­
dzienny44 przeciw nowym  wstrząśnięciom . —  

„Czas o ministrze Zamoyskim).
Od czasu rozłam u w  „P iaście44 i upadku  rzą ­

d u  p. W itosa nie zabierał b. p rem jer głosu, acz­
kolw iek pow szechnie spodziew ano się z jego 
s tro n y  jak ie jś  enuncjacji, a zw łaszcza w y ja ­
śnień To sw oje trzy tygodniow e m ilczenie prze­
rwał poseł W itos, w ystęp u jąc  w  dniu  dzisiej­
szym  na łam ach „ P ia s ta14 z a rty k u łem  w stęp ­
nym  p t. „Z  tajemnic rozłamu44.

F . W itos zarzuca secesjonistom , że rozłam u 
n ie  dokonali pod w pływ em  uchw ał w  spraw ie 
ro lnej, zapadłych  bezpośrednio przed rozła­
m em, lecz że secesję przygotow yw ali oddaw na: 

„Od dość dawna —  pisze p. W itos —  już 
kuto potajemnie zamach n a  całość s tronn i­
c tw a  i n a  rozDicie w iększości, odbyw ały  się 
zebrania, n a  k tó ry ch  brano  „słow o honoru" 
od uczeslm ków , że będą milczeli ..jak  g rób44, 
o czem n a  parę  dni przed w ybuchem  w iado­
m ość ta  doszła do m nie, rzecz dziwma, z Kra­
kowa. A jed n ak  P lu ta  i Paw łow ski należeli 
do  grona posłów , k tó rzy  znali szczegóły n a j­
drobniejsze układu, zaw rzeć się m ającego ze 
stronnictw am i „ósem ki44, oni przygotow ali 
decyzję  k lubu i innych w ładz p a rty jn y ch , n a  
w ielu, w ielu zebraniach. Paw łow ski ja k  n a j­
w ięcej energicznie i gorąco w zyw ał do śpiesz 
nego zrealizow ania uk ładu  w imię państw o­
w ego i ludow ego in teresu , nie da jąc  naw et 
czasu do nam ysłu . Ż yją  św iadkow ie i istn ie­
ją  pro tokó ły , k tó ie  to  potw ierdzą, a  pano­
w ie ci zechcą sobie przypom nieć, w  jakiem  
gronie i w czyjej obecności to  wszysf ko się 
działo. W dniu 17 m aja 1923 r. B ryl w  m iesz­
kaniu  p. senato ra  Zdanow skeigo by ł obecny 
przy o sta tn ich  szczegółach u k ładu , s taw iał 
naw et popraw ki, l.tó re  zosta ły  p rzy ję te , a

i  przed Bożem N arodzeniem  jeszcze ustaw ę 
uchw alić, a  s ta ło  się to  po fakcie p rzyjęcia 
przez k lub popraw ek Paw łow skiego, zgło­
szonych imieniem niezadow olonych41. 
W yliczyw szy szereg  ustaw , k tó re  jego zda­

niem , b y łyby  uchw alone w Izbie, a  dla chło­
pów  korzystne, a k tó re  upadek  gabinetu odro­
czył lub uniem ożliw ił —  tłóm aczy p. W itos, 
dlaczego zaw arł swego czasu p a k t z „ósem ką44:

„S to jąc  n a  czele w ielkiej p a rtji po litycz­
nej, sta ra łem  się o unorm ow anie stosunków  
przez utw orzenie w iększości n a  teren ie  Sej­
mu, czując n a  sobie część odpowiedzialności 
za państw o i za lud, a  w iedząc, że do tychcza­
sow a po lityka  nasza  chodzenia z lew icą po ­
za. opłatam i do K as cnorycli i rozm aitem i o- 
p ła tan ń  ubezpieczeniowem i szla po drodze 
sk rępow ania chłopa pod każdym  w zględem , 
zrobienia z niego niew olnika, p racu jącego  na 
drugich, m usiałem  przy jść  do przekonania, 
że tę  drogę postępow ania należy  zmienić. Nie 
m ogłem  też zgodzić się n a  to , by  chłopom 
k azać walić s ta le  głow ą o głaz, s to jący  na 
drodze, g d j obok było w olne przejście44. 
Pow yżej streszczony a rty k u ł p. W itosa s ta ­

nie sic niew ątpliw ie ośrodkiem  żyw ej dyskusji 
polityczuej.

D zisiejsze pism a poranne om aw iają dalej 
spraw ę nom inacji m arsz. P iłsudskiego, trudno­
ści, na jak ie  ona n ap o tk a ła  i w ieści, iż spraw a 
ta  może spow odow ać nowe przesilenie.

„N aprzód44 potw ierdza inform acje, iż muże 
dojść do kryzysu rządow ego i tw ierdzi, że ha 
sio do przesilenia wyszłoby z obozu „Piasta44.

„W obec odm ow y prezyden ta  podpisania 
nom inacji P iłsudskiego n a  szefa sztabu s ta ła  
6;ę aktualuą dymisja generała Sosnkowskie-' 
go.

„W  zw iązku z pogłoskam i o te j dym isji 
słychać, że zanosi się na nowy rozłam w  
Piaście. G rupa posłów -inteligentów  z nos. 
Dębskim na czele, obstaje  przy  pow ołaniu 
P iłsudskiego n a  stanow isko szefa sztabu, 
czyniąc od spełnienia tego żądania  zależne 
dalsze poparcie g ab ine tu  G rabskiego. O ile 
ta  secesja w Piaście nastąpi, będzie to ha­
słem  do ataku na rząd ze strony calcj lewi­
cy44.
„II. K u rje r C odzienny44 re jestru je  inform acje, 

z k tó ry ch  w ynika, że trudności p o w s ta ć  w sku­
tek  in try g  g rup  i p a rty j, w rogo usposobionych 
w obec m arsz. P iłsudskiego. W  zw iązku z tem  
pisze:

„M yśleliśm y w sobotę, g d y  Sejm  jedno­
m yślnie udzielił pełnom ocnictw  skarbow ych 
p. Grabskiemu, że nareszcie zrozumiano u 
nas potrzebę spokojnej i wspólnej pracy nad 
ratowaniem państwa przy  w spółdziałaniu  ca­
łego społeczeństw a, a  chwilowćm  bodaj prze­
kreśleniu pewnych m ałostkowych rachunków  
partyjnych. Jeżeli więc jedna strona zgodzi­
ła  się na Z am oj skiego (względnie Dm ow skie­
go) to  d ruga  nie powinna czynić żadnych  
skiego. W spółpraca ta k a  m ogłaby być prze- 
trudneści w związku z osobą marsz. Pilsud- 
cież d la  państw a  ty lko  owocną!

„N ieste ty  w idzim y, że te w pływ y partyjne 
żyją, a gdy  jedna strona  w yciąga  d łoń do 
zgody, odrazu  znajdu ją  się siły , k tó re  tej 
zgodzie pragną przeszkodzić i wspólną pra­
cę  udaremnić. Ja k ż e  m a m yśleć o sanacji 
skarbu rząd, k tó ry  co chw ila może potknąć 
się o rafę ] olitycznych kombinacyj i niechę­
ci!...44
Mvśl o przesileniu rzadow em , a zwłaszcza

m u na stanow isku posła w  P ary żu  ta k  b a r 
dzo p rzeszkadzały  w  skutecznej p racy 44. 
K onkretn ie  żąda  „Czas44 zaprzestania rugów  

p arty jn y ch  w  M. S. Z. i w ytkn ięc ia  polityce na­
szej jasnego planu, liczącego się z fak tycznem  
położeniem , a  nie z nakazam i i w ym ogam i t r a ­
dycji p arty jn e j. P rzy  te j sposobności podkreśla 
„C zas44, że min. Zam oyski, zbliżony w  czasie 
w ojny  dc obozu narodow ej dem okracji, jest 
dziś od niej dość daleki.

laosy  © b r ą c s e k  ś lu b n y c h
W pewnym sklepie jubilerskim spostrzegłem na 

ladzie krazek, którym  był wprawiony metalo­
wy patyczek, mierzący około 30 centimetrów. Na 
tym patyczku nanizane były na całą jego wyso­
kość złote obrączM ślubne rozmaitej wielkości. 
Przed wojną w podrzędnych handelkach śniadan­
kowych lokowano w ten sposób precle. W innym 
sklepie jubilerskim widziałem obrączki ślubne — 
równie złote — nanizane na sznurek w gablotce.

— Ja k  widzę, to  na obrączki ślubne panuje o- 
gTomny popyt, Nawet prze^ wojną nie było po 
sklepach takiego zapasu obrączek. Widocznie mi­
mo straszliwie ciężkich czasów nie brak kandy­
datów do ja.rzma małżeńskiego.

Jubiler uśmiechnął się tajemniczo, jednakże nie 
pod wąsem, miał bowiem twarz jak najdokładniej 
ogoloną. Następnie zdjął z patyczka obrączuę i 
powiedział:

—- Niech ją pan oglądnie.
Oglądam obrączkę i widzę wewnątrz wyryte 

imię kobiece, tud/.icż datę ślubu z przed dwóch 
lat. Juhilcr podaje mi po kolei nowe obrączki. 
Oglądam je i stwierdzam, źe wszystkie są już 
„używane14, a ua wszystkich daty ślubu są bar­
dzo niedawnie, niektóre nawet z przed niewielu 
miesięcy.

— Co to znaczy? — zapytuję.
Jubiler znowu się uśmiecha i milczy. Po dlu 

gioj chwili powiada:
— Zbadaj pan dokładniej piektóre obrączki, 

ot na przykład te dwie.
Badam diugo i mimo zupełnej mojej ignorancji 

spostrzegam, że na wielu obrączkach starto daw­
ne napisy, a umieszczono nowe. Obrączki te słu­
żyły przypuśćmy po kolei dwom parom młodym, 
a potem zostały sptzedanc.

— A to proszę pana sensacyjna nowina — mó­
wię do jubilera.

— Ja k  dla kogo — zauważył jubiler. — Zasta­
wianie już nie wystarcza, więc ludzie wy,sprzedają 
się z czego tyjko mogą. Przyszła kolej na obrącz­
ki ślubne. Biedaków nie stać na to, ażeby je no­
sili na palca.«h aż do śmierci, albo nawet zabie­
rali do grobu. Więc je sprzedają, ażeby kupić 
węgla i chlcba. Przychodzą inni, kupują stare 
obrączki, dają nowe napisy, a potuin także sprze­
dają „przerobione'4 w ten sposób symbole Jozgon 
nych ślubów.

— Smutna rzecz.
Jubiler zaczął po cichu deklamować:

„A kiedy będziesz moją żoną, 
Umiłowaną, poślubioną14...

Urwał nagie i znowu u-luiechnął się.
— Widzi pan — rzekł pi^ch\y;ii — kuma nędza 

chodzi zabłoconymi bucisl.umi po kwiatach na­
szych marzeń.

Jubiler ma rację. h. j —e.
■riMjhagjjgjgjggi g ^ jamOTBBaEttggwgwgMgiflgB̂ iggg îMiggaft

S tronnictw a Ijudo^Gj^o podpisy swojo polo- jjacc^o  wniosku!• 1* 3   TT ?   !t _ i i „ » ,S r/ —t T M rtnr rV 1 o _żyli d r  Kie m ik  i ja , ze Zw iązku Ludow o-N a­
rodow ego p. G łąbiński i S eyda, z C hrześci­
jańsk ie j D em okracji pp. K orfan ty  i  Chaciń- 
ski.

„A  jak  zachow ali się panow ie ci w  o s ta t­
n iej chwili pr7 'id rozbiciem ?

„O to na  k ilka  dni przedtem  p. Pluta w  o- 
becności posła D ębskiego w m ojem  biurze po 
d łuższej rozm ow ie, w  k tó re j om aw iano k ie ­
runek  pracy , dal m i uroczyste  przyrzeczenie, 
że o żadnych rozłamach nie m yśli, a  che o 
w spólnie i lo jaln ie w spółpracow ać, ośw iad­
czając  przy tem , że r :e m a nic w spólnego z 
ro b o tą  B ryla, a pod  adresem  T oczka nie 
Bzczędził słów  oburzenia, a  naw et p o g a rd j . 
T ak! —  D nia 6  gru Inia o godz 1 w południe

„O pinja publiczna zw raca się do sfer k ie­
ru jących , a  zw łaszcza do P rezy d en ta  R zeczy­
pospolitej, do prezyden ta  m inistrów a do 
m arsz. P iłsudskiego z gorącem  wezwaniem , 
aby mimo w szystk ie trudności, uzgodnili 
sw e stanowisko i znaleźli w yjście z sytuacji 
bez w yw oływania nowych wstrząśnie.n.

„Jeżeliby  zaa k to ś  p rag n ą ł poza plecym a 
w ym ienionych m ężów stanu  snuć daelj in­
trygę, lub  uniem ożliwić dojście do porozu­
m ienia m iędzy nim i —  to intrygę taką należy  
uu eszkedliwić jak najrychlej i jak najbar­
dziej stanowczo".

,,Czas“ porusza w  zw iązku z nom inacja tłr.

iL  M  O  ^  S ś& A
Kraków, 9 stycznia.

WYJAZD PREZYDENTA RZECZYPOSPOLI­
T E J. Dnia 10 bni. ma wyjechać do Spały na po­
lowanie prezydent Rzeczypospolitej.

NOWO MIANOWANY MINISTER ROLNI­
CTWA p. Stanisław Janicki zajmował już to sta­
nowisko w gabinecie Kucbarzewskiego, a 
nie w charakterze podsekretarza stanu 
ministerstwem rolnictwa w gabinecie p. Moraczew 
skiego. P. Janicki jest bezpartyjnym konserwa­
tystą, znanym ze swych przekonań niezależnych.

DYMISJA NACZELNIKA WYDZIAŁU PRASO­
WEGO. Naczelnik wydziału prasowego w prezy- 
djum Rady ministrów', Szczerbiński, złożył nwoją 
dymisję, która została przyjęta-

MIANOWANIE. Z Warszawy donoszą 8 bm.: 
W dniu wczorajszym objął urzędowania p. Sta­
nisław KauzLk, dyrektor departamentu prezydial­
nego w ministerstwie skarbu. Nominacja ta  prze- 
zła przez wczorajszą Radę ministrów.

poseł ziemi rzeszow skiej, A ndrzej P lu ta , dal Zam oyskiego n a  m in istra  spraw  zagranicznych 
s.ow o przez u roczyste  podanie ręk i na  to , stosunk i w ew nętrzne w  M. b . Z a g r .i .b łę d y im -  
że nie w ie o spraw ach, w k tó rych  sam  b ra ł szej po lityk i zagranicznej w o s ta tm em  I io- 
w ybitny  udział, da ł słowo, że wspólnie i Io- ćzu. Szczególnie ostro  a ta k u je  b. m in istra  i^ey- 
jaln ie w spółpracow ać będzie, że nie m yśli o dę. _ ,
rozbiciu an i k lubu, an i też  stronnictw a, a  w i S y tu ac ja  po lityczna jest niew esoła: 
dn iu  14 tegoż sam ego m iesiąca, A ndrzej każdym  punkcie naszej .polityki za
r iu ta ,  w iceprezes klubu, razem  z Brylem  i 
Toczkiem  klub ton rozbił44. j
P. W i'os pow ołuje się dalej n a  okoliczność, 

że secesjorriści brali udział w  form ułow aniu u- i 
staw y rolnej w  kom isji i ośw iadcza, iż mu­
sieli oni sobie zdaw ać spraw ę o reform ie rol­
nej z lewicą a to  ze w zględu n a  stanow isko 
P . P  S. i N. P. R ., jak  też m niejszości n a ro ­
dow ych. _ . |

YV dalszym  ciągn w yw odzi p W itos, że j 
p a k t z „ósem ką44 by ł d la  „P iast a44 w spraw ie 
rolnej korzystny . D latego  też p. W itos obaw iał! 
się, ab y  ze strony  praw icy, zw łaszcza w ielkiej nowąsł
w łasności ziem skiej, n ie złam ano uk ładu . D„ o- _ „Przynosi
baw  ty ch  upraw niało  go stanow isko pp. Żół­
tow skiego i Jaroszyńskiego (grupa Dubanowi- 
cza), w y stęp y  n iek tó rych  posłów  Ch. D., opo­
zycja  duchow ieństw a itd . T ym czasem  p raw i­
ca p a k tu  nie złam ała, zrobili to  na to m iast

granicznej stoim y dzisiaj gorzej, nieraz 
w iele gorzej, an: ieli przed pół rokiem. Spra­
w a K łajpedy , L itw y  kow ieńskiej, G dańska, 
kobustów  niem ieckich, Jaw orzyny , naszego 
udziału  w  Lidze N arodów  (w ybór p. B ene­
sza). ochrony m niejszości narodow ych, n a ­
szych przym ierzy i tra k ta tó w  handlow ych 
ileż przypom ina się  zaniedbań, błędów , po­
rażek! To w szystko  erzeha odrabiać —  a n-e- 
których rzeczy odrobić już nie będzie moż 
nr44.
W  tak ie j to  sy tu ac ji obejm uje p. Zam oyski

członkow ie „ P ia s ta44. P- W itos pisze:
„Pow tarzani, na tę  odw agę nie zdobył się 

żaden  poseł obszarnm zy. A ratunek ten  
przynieśli obszarnikom Pfuta, B ryl ł Paw ow- 
ski w  chwili ostatn iej, bo w  chwili, gdy  ko­
m isja ro lna  skończyła  sw oje prace, w chwili, 
gfly w  Sejm ie toczy ły  się ohrady  iuż trzeci 
dzień n ad  pro jek tem  te j ustaw y , gdy  riek- 
b zo ść  sejm ow a postanow iła  obradow ać n a ­
w et noce całe, żeby złam ać opozycję lew icy

on n a  nie — pisze „C zas44 —  
dobrą wo*ę i znajomość stosunków europej­
skich, zw łaszcza francuskich . Jeg o  dobrej 
aby posługiw ał się grubiańskiem i i zaścian- 
w oli i gorliw ości n a  stanow iska pusła  w  P a ­
ryżu  oddaw ali w szyscy  pochwarw O tem  
kow em i m etodam i w  sto sunku  do pań stw  za­
granicznych lub  o tem , aby  przebyw szy ty le  
la t z ag ran icą  chorow ał n a  m egalom anję n a ­
rodow ą i podsycał tę  chorobę ta k  d is  społe­
czeństw a zgubną, n iem a m ow y. N ałoży ra 
czej oczekiw ać, ze będzie się  staraf p-owa 
dziś politykę rozważną, ocen iającą każdy  
k rok  we Be sku tków  i w edle w rażania, jak ie  
on w yw ołała  za  g ran icą, i  że będzie uniitał 
ty c h  błędów  w  sterow aniu , jaum  jem u same-

0 masowem wydaleniu 20.000 robotników polskich 
z Niemiec, państwowy Urząd pośrednictwa pracy 
w Krakowie zwraca się z gorącym apelem do pra­
codawców w sprawie bezzwłocznego zgłoszenia 
wolnych miejsc dla tych .-oborników.

„ANIOŁ I SZATAN; Z PSYCHOLOGJI ISTOT 
BEZCIELESNYCH14. Odczyt pod pow. tytułem wy­
głosi ks. prof. Feliks Horlyński T. J . dzisiaj we 
środę 9 bm. o godz. 7:S0 w sali (ua I piętrze) gim­
nazjum matem, przyr. przy ul. Studenckiej 12. Pre­
legent, który naukę filozoficzną jednoczy z grim- 
townem wykształceniem przyrodniczem, roztoczy 
w swoim interesującym wykładzie obraz poglą­
dów filozofów katolickich, przedewszystkiem św. 
Tomasza z Akwinu. Odczyt odbędzie się staraniem 
Tow. Mctapsycbiezncgo, które podejmuje znowu 
przerwaną w czasie świąt pracę odczytową. Go­
ście mile widziani.

PONOWNY WYBUCH SZKARLATYNY W 
KRAKOWIE. W ostatnich dniach miejski u«; I 
zdrowia zanotował ponownie bardzo liczne w j- 
padki zachorowań na szkarlatynę, Epidcmja sze­
rzy się gwałtownie zwłaszcza wśród dzieci. Wy­
padków śmiertelnych dotąd nie było. Z powodu 
szerzącej się szkarlatyny kilka szkół powszech­
nych ma być w tych dniach zamkniętych.

(cz) FO D EJR Z/N I SPEKULANCI Y "
Jak  się dowiadujemy, w dniu wi^o, t  
tizym ały organa kontiolne Bronisław a ca ri .gem
1 N. Czajkowskiego, którzy uwijali się na krak. 
czarnej giełdzie, gdzie S. usiłował sprzedać wię­
kszą ilość koron czeskich. W trakcie śledztwa wy-
zło na jaw, że obaj wy mienieni przybyli ze Lwo 

wa. Korony czeskie im skonfiskowano, samych 
zaś właścicieli przytrzymano 

(cz) KOSZTOWNA p ANT AZJA DOROŻKA­
RZA. Do komisarjatu I doprowadził posterunko­
wy F . P . Fr. Piechotę, dorożkarza i Śmietańskie-- 
go Adama za jazdę dorożką w stanic pijanym 
Piechota jecłiał tak  nieostrożnie, że wybił dyszlem 
szybę w wozie tramwajowym Nr 50 na linji III. 
Wymienionych pozostawiono dla wytrzeźwienia w 
komisarjacie P. P. Szkoda wyrządzona Spółce 
tramw wynosi 5 miljouów mk 

(cz) KRADZIEŻ GARDEROBY. Jakubowi Pop- 
perowi przy ul. św. Marka 25 skradziono wczoraj 
z pokoju 2 płaszcze damskie, wartości 800 miljo 
nów marek.

(cz) KRADZIEŻ DROGOCENNYCH FU^ER.
Adamowi Jędrzejowskiemu, zam. przy ul. Stud t- 
ckiej 1, skradli nieznani sprawcy 2 futra męskie 
wartości 30 miljardów mk. Sprawcy weszli do po­
koju przez otwarcie drzwi wy .rycbem.

L kraju i ze świata
POBÓR WOJSKOWY Z W arszawy donoszą: Na 

zasadzie u-staw wojskowych pobór rekrutów na; 
bliższego rocznika (1903) odbędzie się przypu­
szczalna w m. kwietniu—czerwcu. W tych mie­
siącach przeprowadzone będzie badanie rekrutów  
przez komisje przeglądowo-lekarskie, w listopa­
dzie powołani zostaną wcieleni do szeregów arffljii 
Oprócz tego w maju zostaną powołani do służby 
rekruci r. 19u2, zaliczeni w czasie poboru do ku 
pasu i pozostawieni czasowo poza służbą w celu 
wieprzek rocznika tegorocznego kontyngentu arroji. 
Przewidziano są również ćwiczenia dalszych rocz­
ników rezerwistów.

NOWE PISMA W WARSZAWIE. Od kilku dni 
Dziennik Polski14, organ 

P. premjer
ryfy taksa dorożkarska, zatwierdzona przez woje-1 w iros przystępuje do wydawania dziennika p. t- 
wóilzlwo krakowskie, 'wynosi: za każdy kwadrans j W arszawy44

bm,, które odbyło się w „Sokole44, informują nas, 
że uchwały dotyczaęe ustalania czynszów za sty­
czeń 1824 r., powzięte zostały w dniu 28 grudnia 
na zebraniu asesorów Urzędu rozjemczego, tak z 
grona lokatorów, jak  i właścicieli realności. — 
W szystkie uchwały zapadły jednomyślnie, a prze­
wodniczący wicepr. Rolle zarządził glosowanie 
imienne, przyczem głosowało 19 asesorów z grona 
lokatorow i 17 asesorów z grona właścicieli real­
ności. Zatem niema mowy, aby uchwały te były 
tylko wynikiem jednostronnych życzeń właścicieli 
realności.

Trzy sposobności nadmienić należy, że we Lwo­
wie już od roku przyszło na tej samej platformie 
odbywa się ustalanie czynszu co miesiąc i skut­
kiem togo nie ma tam mowy o takiem rozgory­
czeniu, jakie ta  sprawa u nas wywołuje. Dla 
orjentacji przytaczamy, że na podstawie uchwały 
z dnia 28 grudnia, lokator, k tóry  płacił w roku 
1914 — 50 koron czynszu, miałby do płacenia w 
styczniu br. około miliona 200.000 mk.

(s) UROCZYSTOŚĆ „PRCSFCRY14 DLA ŻOŁ­
NIERZY OBRZĄDKU GKECKO-KATOLICKIEGO 
T PRAWOSŁAWNEGO odbyła się w Doinu żoł­
nierza porskiego dnia 5 bm. staraniem Komitetu 
opieki nad żołnierzem oraz sekcji gier i zabaw, 
przy współudziale Kola pań T. S, L

Do stołów pokrytych zielenią, zasiadło kilkuset 
żołnierzy polskich, narodowości ruskiej i grecko­
katolickiego obrządku, oraz prawosławni. Wśród 
żołnierzy zasiedli i goście, między którymi zauwa 
żyliśmy: wojewodę Kowalików skiego, wicepr.
Kollego, prof. Uniw. Kumanieckicgo, ks. Kruszyń­
skiego, szefa bezp. Krupińskiego, oraz licznych 
przedstawicieli tut. kolonjl ruskie; a nadto wielu 
oficerów z gCD. Dziewanowskim i gen. Góreckim.

Uroczystość rozpoczął piękną przemową w ję­
zyku niskim proboszcz tut. grecko-kat. parafji ks. 
Uruski, poczem żołnierze odśpiewali kilka kolend 
ruskich. Po złożeniu życzeń żołnierzom przez prze­
łożonych i gości nastąpiła wieczerza, do której 
podano także narodową ruską potrawę. Żołnierze 
obdarzeni zostali nadto struclami, papierosami itd., 
a  według wyciągniętych losów brali także udział 
w loterji fantowej. W ciągu wieczerzy przygry­
wała muzyka 20 pp. Po przemówieniu ks. gen. 
Niezgody dziękował kom. obozu warów. gen. bryg 
Górecki Komitetowi za praco i gościom za przy­
bycie, a na zakończenie przemówił ks. kapelan 
gr.-kat. obrządku Kuźma, pięknie i rzewnie na 
tem at braterskiego współżycia obu biatnicb na­
rodów i zakończył okrzykiem na cześć prezyden­
ta  Najjaśniejszej Rzeczypospolitej. Mowa ta  zy­
skała Genetyczne oklaski, po przebrzmieniu hym­
nu państwowego. Drzewko i „szopka44 urozmai­
cały wieczór.

(.;) SPRAWA PRZEMIANY MIEJSK. BłUR-A 
APRC W1ZACY JNEGO NA TC W. AKCYJNE. Na 
wczorajszem posiedzeniu pełnej Rady aprowiza- 
cyjnej rozpatrywany był wniosek radcy m. dra 
Sclmeidra o stworzenie z miejskiego biura anro- 
wizacyjnego odrębnego Sto w. statutowego i o 
wydobycie od rządu ewentualnie od P. K. O. od 
powiednich fuuduszów, aby spółka ta  zakapowała 
aitykuły pierwszej potrzeby i w ten sposób regi- 
lowala eony. Jeden z radców miejskich rozszerzył 
ten wniosek, apelując, aby do tej kuoperatywy 
wciągnąć więtesze krakuwskie wspóidzielnie ce­
lem wspólnych zakupów na większą skalę. W nio­
sek ten odesłano do prezydjum miasta. j wychodzi w Warszawie „Dziennik. Pt

TARYFA DOROŻKARSKA Wottług nowej j ;, i rolinirawa chrześcijańsko-rolniczego.

jazdy w dzień 1 miljon mk., za kwadrans w nocy 
1,200.000 mk., za kwadrans jazdy z dworca, tea ­
trów, widowisk w dzień 1,200.000, w nocy 1,500.000 
mk., za paiamki od 30 kg. do 50 kg. 100.000 mk.

(s) PIEKARZE NIE PRZESTRZEGAJĄ CEN 
MAKSYMALNYCH. W dniu wczorajszym komisja 
cennikowa uchwaliła 4U0.0O0 mk. za 1 kg. chleba 

, następ- j j^n cg y . Piekarze, jednak w dniu dzisiejszym zu- 
kierował | pełnie się tei cen\ nie trzymali i pobierali za 2 kg.

bochenek 900.000 mk. M agistrat poAunion prze­
prowadzić natychmiast kontrolę cenników w pie­
karniach i winnych przekroczenia ceu_maksyma'- 
nyeh pociągnąć do surowej odpowiedzialności. 
Nadmienić należy, że w wielu piekarniach chleba 
w dniu dzisiejszym nie wypiekano.^

Z T. S. L. Posiedzenie prelegentów Kola VI T. 
S. L. Odbędzie się w piątek 11 bm. o godz. 6 po 
poi. w lokalu Zarządu Głównego T. S. L. (ul s v. 
Anny 5). Na porządku dziennym: Praca oświato­
wa wurod młodzieży rękodzielnicze,i; praca oświa 
towa wśród dorosłych na przedmieściach; okaza­
nie nowego typu aparatu wyświetlającego 
skop14 przez dra Wysockiego. Uprasza się pp. pre­
legentów o niezawodne przybycie.

REJESTRACJA SIEROT WOJENNYCH. Mi- 
nislerstwo pracy i opieki społecznej zarządza re­
jestrację wszystkich sierot zupełnych, korzysta­
jących z 80 proc. zaopatrzenia, przysługującego 
im nr podstawie ustawy inwalmlzkiej z dnia 1 

(cz) ODWILŻ. Po wczorajszym, stosunkowo m arca 1921 roku i uprawnionych na podstawie 
dość silnym mrozie, bo wynoszącym zrana prze-1par_ ^  tejże ustawy do umieszczenia w za lacli 
szlo 10 stopni C., temperatura znacznie się P°^~ j wychowawczych. Wobec lego wszystkie g o  y i* 
niosła, tak, że dziś rano począł śnieg tajać na /y Czne lub prawne (zakłady opiekuńcze ltp.) ome- 
ulicach. Z za chmur ukazało się wiosenne prapuf j fcujSe się dziećmi, mającem. prawo do lon ty  zu 
słońce, daiząc potokam i ciepła wymarzłyck K ra-j pełny,.h sierót, winny się zgłosi.- do w atow ych 
ko mian Kolo godz. 11 rano termometr wokazy wal < 7,a rządów gminnych lub magistratów fcelem zare- 
—1° C. Wedle zapowiedzi kwili, obserwatorjum a- j jestrówania! tych sierót: osoby te winiiy prze isui- 
.sbonomKinego, dzisiejszej nocy będziemy mieć 
iekki mróz.

NA STR. 4-TEJ dzisiejszego numeru zamie- 
zczamy sensacyjne rewelacje o stanowisku rzą­

du ukraińskiego wobec zamachu Ukraińców na 
Maiopolskę wschodnią, rewelacje o nowej uampa- 
nji Pelruszewicza, artykuł o i-jeźd-io po!,kich 
fizjografów i repertuary teatrów krakowskich.

ARESZTOWANIE BOHATERA A F E °Y  „CU­
KROWEJ44. Ze Lwowa donoszą 8 bm.: GełaY "my 
na bruku lwowskim, „ak niemniej w całej Mało- 
polscc, oraz także i w Rumunji, hochstapler Ra  
man Kozłowski, znany z głośnej afery t. zw. „cm 
luow ej44 został w dniu wczorajszym aresztowane » 
Aresztowanie nastąpiło w dość oryginalny sposób.- 
Mianowicie ktoś z rodźmy jego zg osił się oneglaj 
u sędziego śledczego Słowikowskiego z zapyta­
niem, czy Kozłowski jest mu do " le d z ^ a  potrze-, 
bny i cz”- może się zgłosić do przesłuchania. P.i 
Słowikowski wiadomość tę  przyjął zupełnie chło­
dno, oświadczając, że owszem, c ile Kozłowski ma'j 
ochotę złożyć zeznania, to może to uczynić w ,

(s) USUWANIE ZASP ŚNIEżĄTCH zZ TORÓW 
KOLEJOWYCH. Jak  nas iidormują, włfodze kole­
jowe przy pomocy pługów i robotnik -w usuwa 
się zaspy śnieżne z torów ŁoIcg ,.vyck, tak , że ruch 
pociągów osobowych powoli wracA L- normalne­
go stanu W dniu dzisiejszym ->oi.iągi od strony 
W arszawy i Lwowa nadeszły .7 S-godziun- m  opóź­
nieniem. I  tak  pociąg p< jńrrszny z Warszawy, 
który przychodź: do Krakowa o godz. o‘30 rano 
nadjechał w 3 godziny później; pociąg c muowy 
z Warszawy, który p itych '"  ”  o godz. 8 ‘02 rano, 
spóźnił się o 2 godziny, p  hąg osobowy ze iuwo- 
wa, przyuywający o go i . 5«ł5 rano, przysźSui 
o godz. 9‘30. Prawdopodc "de w ciągu dnia dzi­
siejszego ruch pociągów -4 istanic przywrócony dc 
no malnego stanu.

(s) W SPRAWIE UCHWAŁ, DOTYCZĄCYCH 
USTALANIA CZYNSZÓY ZA STYCZEŃ1. W 
związku ze zgromadzeni** lokatorów w dniu €

wić zawiadon ienie (odpici Izb; skarbowe, o przy 
snaniu rejestrowanej sierocie 30 proc- zaopatrze­
nia. Nadmienia się, że osoby, które mają prawo 
do ronty zupełnych sierót, mogą być utrzymywa­
ne i kształcone na koszt skaiou państwa, jeżeli 
są pozbawicie opieki i dostatecznycL średków 
utrzymania na poostawie pai. 1 po wyże, wynfte- 
nionego rozporządzenia. Za oooby te uważa się 
w szczególności: 1) zupełne sieroty, pozostałe p • 
inwalidach wojennych, po poległy eh i tych mar- 
łyeh których śmierć znajduje się r związku ze 
służbą wojskową; 2) pólsieroty, których pozosta­
ły przy życiu ojciec jest inwalidą wojennym i 
p rzeb y ta  w zaidadzie leczniczym, szkolnym mb 
opiekuńczym w myśl art. 33, 47 i 1 usta y  
dnia' 13 mai ca 1921. r.; 3) dzieci, ktń-ych rodzice 
żyją wprawdzie, lecz są inwalidami wojennymi 
i przebywają równocześnie w zakładach wymie­
nionych powyżej.

O PRACĘ DLA ROBOTNIKÓW POLSKICH, 
WYDALONYCH Z NIEMIEC. Wobec doniesienia

kazuA chwili. Wczoraj rano Kozłowski osooiściej 
zjawU się w biurze sędziego p. !łow rawskiego, 
i po wstępnem przesłuchaniu p. Słowikowski za- 
■wiesił mul nim a r ^ z t  śledczy.

oKANDALIK WARSZAWSKI. W Kołach to ­
warzyskich Warszawy jest przedmiotem powsze-) 
chuych rozmów skandaliczna afera „towarzyska^, 
k tóra znalazła już oddźwięk w protokołach poli­
cyjnych.

Mianowicie p. Eugenja Jurgowska, zamieszkali 
w Hotelu Europejskim, oskarży U  znanego w me­
rach towarzyskich Warszawy hr A., bywalca me- 
lu salonów o kradzież 40 sz.uk akcyj i złotej bro 
szki, k tórą  też policja podcąar rewizji znalazła 
w mieszkaniu hr W. Oskarżycielka uchodzą za 
bliższą przyjaciółkę hr W., którego ostatniej no 
cy miaia spotkać w towarzystwie rnnej darnj v 
restauracji, co doprowadziło do ożywionej atteay 
miedzy nią a  hr. >V. W związuu z tem snują się 
domysły, że całe oskarżenie jest aktem zemsty

WŁAMYWACZE ZASTRZELILI GOSPODARZA
Ze Lwowa d on oszą  pod datą 8 bm., z onegda, 
niewyśiedzeni sprawcy wlamnli się do kamory 1 n- 
drzeja llew y w Hołodrubach pow. Rudui. .ot lżo­
ny ze Wtt szmerem Hewa w y s z e d ł 'na podwórze, 
a wówczas jeden z bandytów oddal do niego strzał 
karabinowy, kładąc go trupem na miejscu, 
czynie tym  bandyci zbiegli.

HRABIANKA LUDWIKA ESTFRHAZ 
sztowaua przez policję czeską w reszburgu, zo  ̂
stała wypuszczona na wolność po złożeniu kaucji 
w kwocie lOtł.UOO koron czeski, h

'TRZY DNI I  TRZY NOCE W H 'rDROPLANlE 
NA MORZU. Lotnik m arynarki Perini, k tóry  
■wzniósł się na hydroplanie i Ałiazzjł z zamiarem 
udania się do Poli, aby odwiedzić rodzinę;, z.-stał 
dopiero wczoraj odnaleziony na morzu. Musiał on 
z powodu defektu motoru opuścić się na morze 
i przebywał na powierzchni morza przez trzy dni 
i trzy noce. Doznał on odmrożeń 3 step ia.

PRZEWRÓT W ŚWIATOPOGLĄDZIE JAPO- 
NJI. Ostatnia katastrofa japońska wywołali szcze­
gólne następstwo. W ciągu czterech tygodni po i

Po

are-
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trzęsieniu ziemi uległ światopogląd Japonji rady­
kalnej zmianie. Całe społeczeństwo potępia dziś 
zgodnie system naśladowania zachodniej kultury, 
zwłaszcza zaś przystosowywania się do zwyczajów 
i obyczajów Zachodu. Winę olbrzymich rozmiarów 
nieszczęścia przypisują Japończycy nadmiernemu 
nagromadzeniu się ludności w miastach na sposób 
zachodni, przyczem zapominają, że mimo wpro­
wadzenia urządzeń zachodnich nie postarano się 
o wojskowo zorganizowaną, sprawną, straż ognio- 
wą.

Trocz tego upatruje się w katastrofie ostrzeże­
nie kraju, że zszedł z właściwej drogi, wprowadza­
jąc odmienne od starych tradyeyj i wierzeń zwy­
czaje moralności. Znać też wre wszystkiem tenden­
cję powrotu do dawnego życia.

NAJWYŻSZE CENY PŁACI za brylanty, perły, zło­
to, srebro, zegarki, oraz zęby sztuczne Chrzęściinńsku 
firma zegarmistrzówsko-jubilerska JOZFFA CYAN- 
KIEWICZA, KRAKÓW, ULł(L» SŁAWKOWSKA L. t.

Z KgAKO^|g!Ca TEATBÓW
Z TEATRU IM. SŁOWACKIEGO. Sobotnie 

przedstawienie „Kahguli“ Rostworowskiego obu­
dziło niezwykle zainteresowanie. Dramat o ty ra­
nie upadającego Rzymu cezarów wystawia teatr 
z culą należną mu okazałością i w obsadzie naj­
wybitniejszych sił zespołu. Obecną obsadę tworzą: 
pp. Bednarzewska, W ysocka, Szczęsna, P iekar­
ski, Rodziewicz, Bracki, Sawicki, Bialoszczyiiski, 
Kawczyń ki, Sonowski, Klimkowski, Burnatowicz, 
Brandt, Socha, Białkowski, Dobiesław, Chodecki 
1 Puchalski. W scenach zbiorowych występują 
uezeniee i uczniowie miejskiej szkoły dramatycz­
nej.

TEATR „OPERETKA". We czwartek 10 bm. 
o 8 w. „Krowoderskie zuchy-1, cieszące się stale 
powodzeniem z pp. Winklerem, Koszutską, Stró- 
żyńską, Ujhelym, Loszko, Czerniawską, Opolskim, 
Rewerą-Rewskim, Steczką, Kwiecińską, Kosińską, 
Wojnarem, Bojnarowskim i Rapacką w głównych 
rolach.

W najbliższych dniach premjera operetki Gil­
berta „Szczęście Mery1', k tóra dzięki swoim zale­
tom grana byia z olbrzymim sukcesem na wszyst­
kich scenach europejskich. Próby są już na ukoń 
czeniu; reżyseruje L. Sempoliński, dyryguje A. Ra 
packi. Tańce i ewolucje układu E. W ojnara. W 
operetce tej biorą  udziar pp. Kozłowska, Kwieciń­
ska, Sempoliński, Karasiński, Rewera-Rew*ski, La­
skowski, Bojnarowski i inni.

KABaRET-DANCING ARTYSTÓW IM. SŁO­
WACKIEGO odbędzie się lb  bm. w gmachu tea­
tru , -■ f

REPERTUARY: ~ * |
. —...m

TEATR IM. SŁOWACKIEGO.
Środa, 9 bm.: „Gwałtu co się dzieje'1.
Czwartek, 10 bm.: po poh: „Gwarni co się dzieje11; 

wieczorem: „Carewicz Aleksy11.
Piątek, 11 bm.: „Sen nocy letniej11.
Sobota, 12 bm.: „Kaligula".
Niedziela 13 bm. po poi.; „Betleem polskie11; wie­

czorem: „Kal;gula“.
1EATR „BAGATELA" ę

Środa, 9 bm.: Wielka rewja starego i nowego roku.
Czwartek, 10 bm.: Wielka rewja otarego i nowego 

roku.
Piątek, 11 bm.- „WeseJt Fonsia“ (początek o godz. 

6 po poł., ceny o 70% zniżone).
So kta, 12 bm. po poi.: „Wesele Fonsia“ (^eny 

zniżone); wieczorem: Wielka rejgja.
Niedziela, 13 bm. do poł.: Wielka rewja (ceny zni. 

żono); wieczorem- W'ielka rewja.
Poniedziałek. 14 bm.: „Noc Sabatliu“ (Premjeia).
Wtorek, 15 bm.: „Noc SabatLu". v ^
Środa, 16 urn.: „Not Sabathu“. ( 'jw ą j  <

" "  " ’ ‘ 01

Nadto wykazują oskarżeni, że Intendantura umo­
wę z dnia 22 października 1923 zmieniła w porozu­
mieniu z  dostawcą, firmą „Orient", wedle której 
dzhhła poprzednio tej firmie zaliczki w kwocie 75 
tysięcy złotych polskich, co w dniu zmiany umowy' 
wynosiło 10 miljardów 50C miljonów mit, w ten spo­
sób, że zwolniła firmę „Orient" od zwrotu tej zalicz­
ki 75 tysięcy złotych polskich a natomiast zgodziła 
się, aby firma „Orient," zwróciła tyiko zdewaluowauą 
kwotę 3/4 tnlljarda nil-

Ponieważ dziś owe 75.000 złotych polskich repre­
zentują wartość 105 milj.-rdów i tyło- byłaby musia­
ła firma „Orient" zwrócić wedle pierwotnej umowy', 
a obccnio z powodu zmiany tej umowy jem obowią­
zaną zwrócić Jedynio pebraną rzeczywiście kwotę w 
markach polskich, dziś już silnie zdewaluowaną, tj. 
jedynie 3% mil jarda, szkoda skarbu państwa wy-nosi 
przeto z tej jedynej nieszczęśliwej transakcji około 
100 miljardów.

Również i w dalszych miesiącach mubi skarb pła­
cić za artykuły paszy wrższe ceny niż te, za jakie 
miała była lntendantura dostarczane artykuły paszy 
nabyć.

Rozprawa toczy się dalej i niezawodnie potrwa 
przez cały dźiań dzisiejszy. Rozprawa budzi na sali 
sensację ze względu na swojo tło. Rozprawie _ przy­
słuchuje się szereg osób ze świata cywilnego i woj­
skowego.

Brou.ą oskarżonych adw. dr Heski i adw. dr Lud­
wik Steinberg.

(Artykuły w tym dziale nie pochodzą od Redakcji). 

W P I S Y  ftA N O l\ 'E  P t iŁ n & C IT '?

34U E S S &  H A N D L O W E

f i m k  w a lo r y z a c y jn y  n s  W. Ksm.

w szkole T . fiOWf iia  przyjmuje codziennie kanc. ul j kursem a kursem dolara. Również i inne papiery, 
S irouodŁ -rsS ta  1 7 . Nauka pisania na maszynach, kdęące przedmiotem ożywionych spekulacyj na Wie-

54

Na półroczny E u r s  Iłfcnd low y

WPISY

den zyskały poważnie na kursach Za Górkę płaco- 
i o 75 miljonów', Chodorów z górą 30 miljonów itd. 
Fav, oryrem zaś z pośród papierów kotowanych tylko 

.'u  i u tB oreo mmi diipu»Ii1£1 tficłuach polskich była Poiska Nafta, k.óra pod-
SZS0I6 JA3A nLUHA się o blisko 100%, osiągając kurs 390(—4 mi-

KRAKGW, FLiiRJAkoKA o9, II P ijouw. D.dej poważną pokupnuścią cieszyły się Trze-
binia-żelazo przj kursie 4,500.000, Strug 8.500.000,
K-akus, Cegielski itp. Z akcvj bankowych pierwsze 
miejsce zajmuje nadal Bank związku spółek, za który 
płacono 30 mćjonów (+ 8 miij.), a więc szybkością 
wzrostu kursu „wziął" dolara. Również akcje innych 
banków poszły śladem swego potężnego kolegi. Akcje 
handlowe ślinie poszukiwane. Dominowała Phanna, 
1’. T. H„ Jmpex i Br. Rolniccy.

Na rynku walutowym początkowo tendencja sil­
niejsza osłabła i dolary, za któro przed giełdą żą­
dano około 12 milionów, spadły na 11,500.00" W

przyjmuje się codziennie. Tamże s z k o ł a  p i s a ­
n i a  n a  m a s z y n a c h  „E E S E C IS 11 o tw arta  

od goiz. 8 rano do godz. 8 wieczór. 60

miidź elektrolitowi! 12 7/8. cyna 47‘38, ołów 8, cynk' 
6*42, żelazo 22‘75, blacha w to5‘50.

p. prezydent fizeczynospollfej za D fzysH «z«nltffl a t lia ń s iia  ustawg
o reorsanfzec;! toładz stlste a iy tii

(Telefonem od naszego korespondenta).

NA PÓ ŁRO CZN E
S i i J R S A  M A & I 3 L 0 W E

K . Z im o w s k ie g o
w kancelarii: ul Tersezyńska 2,w Izieó,

a od godz. 5—6 80 1 2 , , , , ,- .
Kraków, Rynek gl. 17, II p., w szkole. \ Prywatnych zas obrotach dolar jeszcze słabszy. Ooze-

, r-Jf ° ’ M ’ kują interwencji rz.ądowej, która położy kres wybu-
“ jałej spekulacji.

Na pogiełdzie sytuacja doszła do temperatury wrze­
nia. Poszczególne papiery jak .Jaworzno, Len, Chybie, 
Lokomotywi, itp wyrywano sobie z rąk. Brak towa- 
n  nie pozwolił na większe ooroty.

Płacono za: Gazy 180—30C miljonów, Jaworzno 
1C5 miljonów. Azot 2,800.000, Nitrat 2,500.000, Loko­
motywy 7 miljonów, Len 6,700.000, Chybie 45 mil. 
(bez. towaru), Narta Krosno 15—16 miij., Hat# szkm 
w Krośnie 6 mil., Węglówk. 400 tysięcy, Glorja 1 mi­
lion 750.000, Olkusz 5 miljonów (bez towaru).

J
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Czwartek, 17 bm.: „Noc Subatliu".

TE a TK MILJSKI „OPERETKA": ^
Środa, 9 bm.: „Krowoderskie zuchy"
Czwartek, 10 bm.: „Krowoderskie zuchy",

KINOTEATR „REDUTA" (ul. Lubicz 15).
ćroda, 9 bm.: „Stworzenie świata". ’ |£ |1  

TEATR SWiETLNY „UCIECHA*** 
i Środa, 9 bm.: „Jak w raju".

KINOTEATR „SZTUKA" (uL św. Jana):

i l,
Środa, 9 bm.: „Hrabina de Langeais i oficer1*.

W arszaw a, 9 stycznia. Dzisiejszy „K urjer 
Polski** podaje szereg w iadom ość , d o tyczą­
cych osoby m arsz. .P iłsudskiego.

P rezyden t Rzeczypospolitej - -  ja k  donosi 
„K urje r Polski*4 —  zakom unikow ał m arszałko­
wi Piłsudskiem u, że nie przestaje liczyć na ob­
jęcie przez niego stanowiska generamego in­
spektora arinji, eo nastąp iłoby  po uchw aleni’ 
przez Sejm ustaw y  o organizacji naczelnych 
władz w ojskow ych. Prezydent kładzie nacisk 
na wniesienie w jak najkrótszym czasie do Sej­
mu ustawy o organizacji najwyższych władz 
wojskowych".

W  związku z tem i w iadom ościam i „P rzeg ląd  
W ieczorny" donosi, że w kołach politycznych 
szeroko komentowana jest możliwość zmian 
personalnych w gabinecie. L w entualne te  zm ia­
ny  dotyczyłyby  stanow isk ministra pracy i o- 
pieki społecznej i miristra sprąw wojskowych.

P ie n .sz y  z m inistrów  p Darowski fak tycz 
nie nie zrezygnow ał z iarow anem u m u pizez 
gab inet p. W itosa poselstw a polskiego w- Mo­
skwie. Obecnie p. D arow ski skłonny jest po­
święcić stanowisko ministra pracy i w yjechać 
do M oskwy.

Stanowisko gen. Sosnkowskiego jako  m ini­
s tra  spraw  w ojskow ych nie jest również usta­
lone, albowiem w arunki, postaw ione przez nie­

go przy  objęciu tek i m inistra nie zostały  jesz­
cze załatw ione przez sfery  kierownicze.. Spra­
w a komplikuje się z powodu kwestji kierowni­
ctwa sztabu generalnego. Aby w yjaśnić sytun 
cję minister Miklaszewski jeździ! wczoraj do 
marsz. P iłsudskiego z listem odręcznym pre­
zydenta W ojciechowskiego, w k tó rym  w yraża 
on nadzieję, że P iłsudsk i nie odmówi przyjęcia 
stanow iska naczelnego inspektora  arm ji po u- 
chw aleniu u staw y  o najw yższych w ładzach 
w ojskow ych.

J a k  zakończy  się ca ła  spraw a, trudno  dziś 
przewidzieć. J e s t  faktem , że g rupy  lewicowe 
Sejm u na  tle  rozgryw ających  się w ypadków  
wysuną większe zastrzeżenia wobec gabinetu 
p. Grabskiego, ruż te, jakie miały z chwilą n- 
chwalenia mu pełnomocnictw.

Humałsif iiłspthki nie ńc? G¥rć 
sSflucBitfa m .  inspektora crrail
W arszawa, 9 styczn ia  (AW). „Kurjer Polsk i" 

podaje, że " marszałek Pusuaski przestaje li­
czyć na objęcie przez niego stanowiska gene­
ralnego inspektora armji po uchw aleniu przez 
Sejm  ustaw y  o organizacji najw yższych w ładz 
w ojskow ych.

G i e ł d a  w a r s z a w s k a
f l i e łd a  p i e m ę ł n a

Warszawa, 9 stycznia.

Bslary St. Sj. . 10,000.000-9,750 000 
Frask szw. . . —
Korony czeskie —
Belgia . . . .
£ to laad i&  .
Li s r ty n  . .
New Cark .
Paryż ...............
Praga ............
Szwafcarfa . . 
U i e d e a  . . . . 
Wsac-cy . . . . 
h&ak  l  otj . . 
Boity zJoie . .

Potyczka zlot.

430.000 -42U .000  
3,768 0 0 0 - 3  7404100 

43 000.000—41,850.000 
10 009.000—9.750 000

5 0 0 .0 0 0 -4 7 5 .0 0 0
2 8 9 .0 0 0 -2 9 2 .0 0 0  

1 ,740 .000-1 ,795 .000
140— 133  

430 000 
1.910 000
1,000.000—1.500.000 -  
1,600.000

P e p ia r u  nsffflse i ; ł  s itł.ż ie  
Bletłsaskłe]

(TełegTaro własny „Nowej’ Reformy").
Wiedeń, 9 stycznia. Dzisiejszy ruch g ie łd o - . 

w y s ta ł pod znakiem  słabszej tendencji. Pewng 
zdolność oporu w ykaza ły  papiery naftow e, k tó ­
re u trzy m ały  się na wczorajszym  poziomie. 
Szacow ano: Santo  3.900 tys., G abcja 24 mik, 
K arp a ty  475 ty s . ,

Konfiskata walut w Warszawie
Warszawa, 9 styczn ia  (AW). L o tny  oddział 

policji skonfiskow ał w  ciągu  ostatn ich  dni d u żą v  
ilość obcych walut u spekulantów walutowych.

Irsncjs pnetłw snkulPi! enlalosej
Paryż, 9 stycznia  (AW). O dbyw ają się tu  n a ­

da l n a rad y  czynników  m iarodajnych  z osobi­
stościami. z św ia ta  finansow ego w  spraArie o- 
graniczenia spekulacji walutowej. M inister fi­
nansów  odbył również konferencję z m inistrem  
spraw iedliw ości, w  spraw ie sądowego ścigania  
speiutlacji. R ów nocześnie z ak c ją  przeciw  o b ­
n iżaniu  hutsu fran k a , m a iść interwencja na 
rynku żywnościowym, aby przeszkodzić w zro- i 
stow i drożyzny, tem  w ięcej, że znaczna z w y ż k a 1 
cen zboza nie jest zupełni’'  uzasadniona i p o ­
dobnie, ja k  kryzys w alu tow y, wowalana zosta­
ła spekulacją. J a k  zapew niają pism a, rzad je s t 
zdecydow any chw ycić się n aw et energicznych 
środków', aby położyć kres zapowiedziom chao­
su w  te j dziedzinie. W edług  „Hom m e Librę*4 
planow ana jest rekwizy cja zapasów mąKi.

Komunikaty S zawtsaomienia 1
IV i V SYMFONJA CZAJKOWSKIEGO wyko­

naną zostanie w niedzielę 13 bm. w teatrze Sło­
wackiego przez Orkiestrę Związku Zawód. Muzy­
ków pod dyrekcją Józefa Śliwińskiego. Bilety do 
nabycia u J . Lipskiego, Sławkowska 8.

W INSTYTUCIE MUZYCZNYM otwarty został 
mistrzowski kurs gry fortepianowej i przygotowa­
nia do karjcry estradowej pod kierunkiem naszego 
świetnego pianisty Józefa Śliwińskiego. Szerokie 
sfery muzykalne Krakowa powitają tę nowość nio- 
wątpliwie z wielkiem zadowoleniom ze względu na 
to, podniesie się poziom artystyczny nauki.

Od szeregu ła t dawał się odczuwać bowiem w 
Krakowie brak tuk wybrnego pedagoga piauisty, 
jakim jest*1 mistrz Śliwiński. Wpisy na Efea kurs 
przyjmuje kancelarja Instytutu, św. Anny 2, II p. 
od 11—1 i 4—0.

„SZOPKA KRAKOWSKA". Następne przedsta- 
w .enu arlyrtyczuej „Szopki Krakowskiej**, ściąga­
jącej tłumy publiczności ze wszysikich sfer naszego 
miarta, odbędą się w sali Muzeum przemysłowego 
(ul. iśmoleńsk 9) w sobotę dnia 12 bm. o godz. 6 
Wieczór i w niedzielę, dnia 13 bm. o godz. 4 po 
poł. i o godz r>K wieczór. Ceny miejsc: Krzesła 
numer. 5U0.00C, krzesła nienumer. 400.000 i 201) 
tysięcy. Bilety wcześniej do nabycia w kancelarji 
Muzeum w godz. urzędowych od 8 do 2.

.8  K a S ń J i ;

badiełOMsj Scniiu
Warszawa, 9 stycznia. W  dniu dzisiejszym  

odbyło się posiedzenie kom isji skarbow o-bud- 
żetowrej Senatu , n a  k tórem  k ilkakro tn ie  zabie­
ra ł głos prem jer Grabski. Panuje przekonanie, 
że ustawa przejdzie bez opozycji.

Złote bmiy podatkowe
Warszawa, 9 stycznia  (AT. „G azeta J oran- 

n a "  dow iaduje się, że m inister skarbu  przed­
staw i na  Radzie m inistrów wmiosek o upow aż­
nienie prem jera do przedłożenia p. prezydento­
wa rozporządzenia o wypuszczenie pierwszej 
serji złotych bonów podatkowych.

szaf franciisk e(|0 sztabu 
generalnego

Paryż, 9 styczn ia  (PAT)._ Szefem sztabu  ge­
neralnego  arm ji francuskiej mianowmny został 
gen. Debeney. Były szef sztabu nary n ark i a d ­
m irał G rasset m ianow any został wiceprzewo­
dniczącym najwyższej rady morskiej.

Kbhiota w gabinecie svfacdona!da
Londyn, 9 styczn ia  (PAT). J a k  donosi „D aily 

T elegraph", je s t mozliwre, że do gabinetu  Mac- 
donalda w ejdzie także kobieta. Jako kandy­
datka wymieniana jest miss Matgo-zata Bond- 
field, k tó ra , ja k  przypuszczają, będzie piasio- 
wmła urząd podsekre tarza  s tan u  w minister­
stw ie pracy albo w ministerstwie zdrowia.

0 7lftt EK0K3MICZNY
K u r s  d o l a r a :

K r a n ó w i e ........................ ....  l i  500000
W W & Y S iaw is 10.000 Oflfl
l-/ H rtO M iica& j . • . . . . .

” rank złoty dla cen tytoniu —
1.230.000.

Frarn* zloty dla kolei i poczt — do 15 b. m.
1.220.000.

C E D U Ł A  K U R S S i W A  
g ie łd y  k rak ow sk ie j

ł dniu 9 awciiila I9u'4 r.

W tysiącach marek poi
Transakcje

11,630.090  
do 13 b

Giaida p.Eini2żna I pspiarów

Ł  s a l i  s ą d o w e j
ta^&oirstara wojsli przsd.4 llzsni* E?os

(s) Dziś w 'ądzie pow. l.arnym toczy się przed sę­
dzią Wysockim oz'ira..;i Inteudmitury wojk, prze- 
ciwtłPO firmie „Kłos", której spójnikami są Izaik i 
Jnkob Finderowie o obrazę czci, popełnioną rzeko­
mo przez uczynienie zarzutu Liteiulanturzo dowol­
nego szafowania funduszami państwowymi przy spo­
sobności rozdawnictwa dostaw na siano i siomę na 
oki es 1923-24.

Oskarżeni prowadzą dowód prawdy i wykazują 
aktami hitendantury i kwitami oraz fakturami, że 
przez przyjęcie oferł droższych 0(1 tej, jaką przedsta­
wiła firma „Kłos", sKatb państwa poniosi już w 
i> erwszym miesiącu dostawy, tj. w październiku u. 
roku okuło 2 miljardy mk.

Krakuw, 9 stycznia.
B a t a r ...................  11 ,800 ,000-11 ,500 .000
Frssk Srane. . — -*• , ^
Korona ausfr.. 1521/* 4 ^ '.  ę
E o r c i u  c z e p k a  322.000 ^   ̂ y-
FranM czwajc. — '• '• 1 v :

. . 11 800 000— 11,300.000 

. .49 ,250 .000  ?  - v)

. . * 2,000.000 k S  <1

. . 690.000

h .  J o r k  .  . 

Ł sra& ip  . . 
Zurych . . 
Faryż . . . 
W ie - e ń  . 
Fraiia . .  . 
Ki!Iedjclaa.

1 6 6 - 1 6 2
84 0 .0 0 0 -3 2 0 .0 0 0

Akcie bankowe;
Pol. Bane przem. I—VIII 
Bant Hipoteczny I—VIiI 

„ JJaiopolssi . . . 
Ziem. Bank itred. 1—IX 
Poważ. Banie kred. 1—V 
Akcyjny Bank zw. I -  IX 
Banx Komercjalny I—IV 
Bank zw »p zar, I—X .

Akcje Tow. handlowyob: 
Pol. Tow. handlowe I—V 
Impes I—'V . . .  . . .  
Pliartna I—Iii . . . . .  
Bracia Rolniccy I . . . 
Polski Giob I -  IV . . .
C. Hajtwig I— V . . .  
Żegluga Polska I—III .

Akcje Tow. przemysłowych: 
Z.eleniewski I—IV . . . 
Cegielski I—IX . . . .  
Parowozy I—III • . • • 
Automotor I—II . . . .  
Potęga I—II . . . • >
Lemiesz I—I I ...............
Trzebinia I—IV . . . .
PocisK I—I I I ...............
Górka I—III . . • • • ■  
Siersza I—IV . . . . .
Tepega I—I V ...............
Gazy ziemne I—II . ■ • 
Pc’f ta  Nafta I—III . .
Pokucie I .  ...............
OikoB I—IV . . . . . .
Pezet I—I V ..................
Stru.' I •
Syndi kat koszyk. I—III 
Tłuszcze Trsohinia L^flf 
Krakos I—VI . . . , .
Chodorów I—V • 
Ćmielów I—II . . 
Eleklrow. Siersza 
Ryngraf I—II . • • ( 
Niemojowski I . . . 
Kapelusze Myślenice 
Rohm Zieliński i Sk»
Terropol . . . . .
A. Pisseckl 
Agrochemja 
Lnd. Zakł, GarlT 
Modrzejów
fW. S.) Przcwid 

podążą za zwyżką dolara,

2400—3000

ir.00—"loo
65.!—GOO

475—600 
26000—bOCOO

1700—2200 
, Ł 50—320 
R200—3500 

10C0—liOO 
800—850 rt. =

550-650

67600—70000 
6700—6000 
8000—C&00 
1400- 1600

4400—5C 00 
3aoo 

73000—80000 
380C0—3SOOO 
16500—16800

2500—4200
2200-2810

120) 
8400—P̂ oO
]i6 0 —14 s0 

O
8000’ 

25000 - 32000 
9200 
8000

p:.V 
^ -V.Y -i

AkrJe 721 a
oraz. Inne pap iery  w a rto śc io w e  
w y k o n u ją  Zakzatły g ra ficzn e  
Eiig. i D ra R azim . KoziariskicA  
w K rak ow ie, u l. k erm e lfck a  1 6 .

•P 80011

%■

C

i-

y
nasze, ie  papiery raźno 
sprawdziły się w zupełno­

ści na dzisiejszern zebiSuiiu giełdy krakowskiej. Pud- 
czas gdy na rynku v 7utowvm panowała względna 
tendencja zwyżkowa, Jta rynku papierów dywiden­
dowych bauss’śa gw ałt'  nie się wzmogła., potęgowa­
na brakiem towaru. G lÓwne zainteresowanie skupiły 
na sobio papiery arF.łjitfoi*, * z tych dzisiaj Zie­
leniewski wybił się na fcaoio. Zwyżka jego kursu wy­
nosi około 20 miljonówj a więc poprawił się o 40%, 
prawdę całkiem już wyłiwnał różnicę między swoim

Cłielaa zuryehsha
Zurych. 9 stycznia. Otwarcie giełdy. Berlin —, Ro- 

laiuija 216*jó, Nowy York 575*25, Londyn 24‘69, Pt ■ 
ryż 2802, Mcdjola„ 24‘75, Praga 16-71, Buda^ieszt. 
(002.75, Bukareszr 2*92, Belgrad 0‘42K, -Gofja 412, 
Warszawa —, Wiedeń 0‘00So7/8, austrjacka korona 
stemplowana 0‘0081.

Zurych, 9 stycznia- Zamknięcie giełdy. Berlin —• 
Iloiandja 216*75, Nowy Yorl 675, Londyn 24*72. Pa 
ryż 28*25, Medjolan 2485, Praga 16’71, Budapeszt 
002.75, Bukareszt 6*41/4, oofja 4*12, Warszawa —, 
Wiedeń 0*0080 7/8, austr. korona slemplow. 0*0081.

Llarfaff p&nska w 'Zurychu
Zurych, 9 stycznia. Szwajcaiski Bankyerein noto­

wał dziś nieoficjalnie Warszawę 0*000050- -O-00010u. 
Berlin 0*0127*50—0 0132*50.

Giełda gdańska
Gdańslc, ‘8 styczmSa. Dewizy. Wanszwwa 0*558— 

0*562, marka polska 0-5fi!>—0*572, dolary amer. 5,8478- 
5,8772, Nowy York 5,8241—5,o434, iurych 101*25— 
luł'75, marka niemiecka (zn. 100 biljouow) 12808— 
12932, marka rentowa (za 100) 138*66—130*34, Londyn 
25—25, Berlin 13304—13370

Giełda pra^kr
Praga, 8 stycznia. Dewizy. Amstordam 1305*50, Ber­

lin 7*60 za biljon. Chrystjmja 409 Kopenhag! 606, 
Sztokholm 912. Zurych 60„ 25, Londyn 148*57, Nowy 
Yorx 34*60, Wiedeń 485*'50, marki niemiejłde 7*60 
z; biljon, marki polskie 3*37)4 za miljon, Paryż 170 25 
Wiochy 149*50 <

Giełda parysks
Paryż, 9 stycznia Ofwaicio gicidy. Londy_ 87*35,

I owy York 2033, Bolgja 88*10, Iliszpanja 261, Wło­
chy Bt 75, fezwajcarja 355, Ho. and ja 766 Szwecja 
540. Danja 358 Norwegja 294, Rum wija 1020.

ILe!da londyńska
I ondyn, 9 stycznia. Otwarcie giełdy. Nowy York 

429*75, iTancjr 87*30, Bolgja 99-05, Włochy 99*75, 
Szwajcarja 24*72, łfiezp .nj»' 8354, Pnrtugalja 184, 
Iloiamdja 1140 25, Danjs 2447*50. Ilelsingfors 1’. 2*87 Li 
Niemcy 19.500, Austrja 806.500, Prag,, 147*62, Ateny 
217*50, Brazylja 612, Norwegja 29 85%, Szwncja 
16*30.

Giełda aiusierdamska
Amsterdair, 8 stycznia. Dewizy: Londyn 11*38%, 

Bertin 0*50% za biljan, Paryż 12*05. Szw,i’?.aria 46*10 
Micdeń 0*0037 3/8, Nowy York 265*50, Brunseic 
1142%, Włochy 11*40, Praga 762.

SieSda newojorska
Nowy \o rk , 8 stycznia. Kur6 dzienny i 3k% , prze- 

' nl-i0na Loud>''1 ^28*75, przekaz na I/on0yn na 61* dni 
i !‘87, przekaz na Paryż 4d5, przekaz n.ł Amsterdam 
• trttó, przekaz iw Pragę 2 01, przekaz i t Berlin  ̂
płaceniu 22 za biljon.

urajawe ryski towarowe
LfewiCplotly.
Lwów, 8 stycznia. Pszenica 21.000.000—28,000.000 

(C. szae. bez tr.„ żyto 16,500.000—17,000.000, jęczmień 
browarniany 1%000.0!)0—15.500.000 (szac.), owies rna- 
łoi>cL]ci 14,00o.('i00—14,500.000, mąka pszenna 40% 
65,00 >.000 'szac.), mąka pszenna 55% 50,000.000
(szac.), mąka pszenna 70% 40,0u0.OO0 (szac.), mąka 
r t ' ia 60% 40,000.000 (szac.), mak a żytnio 70% 
33,000.00u (szac.), otręby pszenne I0.5u0.000 (szacJ, 
(•t-ręby żytni i 9,K)0.006 (szac.). Ruch na giełdzie sła­
by. Obroty aalej minimalne. Zaledwie 22 to i . Poje­
dynczo transakcje żyt ani i owsem. Popyt słaby z 
powodu wysokich cen. Ziemniaki przemysłowe dałej 
Poszukiwane!. Tendencja zwyżkowaL Usposobienie 
bardzo rezerwowane.

j££*raikizzae targi icwtlow?
Metale.
Londyn, 8 stycznia. Miedź elektrolitowa Ci 3/8, 

miedź za ti-zy miesiące 62, miedź stroaghcots 95. cy­
na za gotówkę 242-50, cyna zr trzy miesiące 243*5), 
ołów przy okazaniu 30 7/8, ołów późniejszy 30*25, 
cynk przy okazaniu 34 3/8, cynk późniejszy 54, alu­
minium 115, oluminjum 120, antymon 44*50, blacha 
biała 2 8/6, rtęć 9 5,8. nikiel 1C5,' nikiel na uostawę 
135, platyna 580, srebro 33 7/16, srebro na dostawę 
,j2‘75, złoto 96*50.

* AKTYWNOŚĆ POLSKIEGO BILANSU HAN­
DLOWEGO. W pierwszem półroczu 1C23 r. wyno­
siła ogólna wartość polskiego eksportu 60G.2 mi­
ljonów frank, zł., podczas gdy import 572.9 miL 
fr. zł. Bilans handlowy za pierwsze półrocze zam­
knięty został nadwyżką 33 miljonów fr. zł

PRODUKCJA NAFTY. Y7 listopadzie u. r.', 
wynosiła produkcja ropy w zagłębiu borysław 
skim 3,488.019 cystern (po 10 ton), a  więc o 830 
wagonu w mniej niż w październiku. Zmniejszenie I 
to spowodowane zostało 6-dniowym strajkiem w 
listopadzie. Wosku ziemnego w ciągu pierwszych 
miesięcy u. r. wydobyto 514 ton, w stosunku dc 
430 w r. 1922, a 260 w r. 1921. Zapotrzebowanie 3 
wewmętrzne na wosk jest b. małe, większość eks­
portuje się. Od stycznia do września u. r. wywie­
ziono za granicę 455 ton wosku, z tego 197 w>n 
do Niemiec, 123 ton do Austrji, 81 ton do Włoch 
i 45 ton do Czech.

* ZEZWOLENIA NA PODNIESIENIE ł-APITA- 
LU a KC. Min. skarbu- oraz przemysłu i handlu 
pozwoliły na podniesienie kapitału zakładowego., 
następującym spółkom akcyjnym:

1) „Polskie Huty t>zkfa w Krośnie" z 63,000.00(' 
na I26,u00.000. drogą V emisji 225.000 sztuk no­
wych akeyj nom. wart. 280.

2) Ziemski Bank kredytowy we Lwowie 
5,250.000.000 przez wydam*! 15,000.000 sztuk noin. 
wart. 280. i)

3) „Impex“ w Krakowie do 210.000.000 mog% 
VII ern. i,00l).000 sztuk nom. w art. 140.

* ROZROST HANDLU ZAGRANICZNECO STA 
NÓW ZJEDN. Z ogłoszonej statystyki depa-ta 
mentu przemysłu i handlu Stanów Zjea . za paź 
dziemik ub r. wynika, że impor: wyniósł 303 mi­
ljonów dolarów, woDec 255 w miesiącu poprzednim, 
s 276 w październiku 1922. Eksport wmńósł. 402 
miljony dolarów, wobec 381 w miesiącu poprzed­
nim, a 371 w październiki. 1922. Eksport rzrósl 
głównie skutkiem sprzedaży większych ilości ba-/ 
wełny po wysokich cenach. Import wzrasta szyb­
ciej, aniżeli eksport; nadwyżka wywozu wyniosła 
w październiku 99 miljonuw dclarów, wobec 426' 
we wrześniu R ezultat ten można jednak uważać 
za korzystny wobec deficytu w pierwszych mie­
siącach roku ogółem 152 miljonów dolarów.

Now-., York, 8 stycznia. Srebro z lgraniczne 64, polską p. Ziętiucr

Przed Olimpiadą earesarską
Igrzyska olimpijskie, które jak wiadomo, Ouocdą 

się tego roku w Paryżu, rozpoczną się w dmu 25 
slvczua do 5 lutego znw<>dniir narciarskiemi w una- 
monix (Mont B>aiic), w których wearnęudział nap 
lepsi n„rciarze świata. Udział Polski w tych „ano­
dach jest, pewny, jednakże do tej chwii. me zade 
cydowal Fol&ki Związek narciarski, którzy polscy 
narciarze reprezentować będą barwy Polski. Yćyjazc 
p. Zięikiewiczowej jest pewny, z narciarzy niewąt- 
piiwie wyjadą Krzeptowski, Bujak, Rozmus i K-iii- 
eiiiski.

Zawody te numo, że się odbędą pod protektoratem 
Międzynarodowego Komitetu Olimpijskiego me sr 
wiączane do programu Olimpjady i wym<;j z nich 
nie będą brane w rachubę przy obliczaniu ogolnycn 
punktów — wszystkich zwycięstw danego państwa. 
Decydująca walka o pierw :e miejs stoczy się naj­
prawdopodobniej między dwoma państwami e ..andy- 
.lawskiemi: Szwecją i Norwcgją, goźie narciarstwo 
dosięga najwyższego stopnia rozwoju. U następu, 
miejsca walczyć będą: Szwajoarja, ł in< ja, Ame­
ryka, Włochy, I  rancja,_ Polska, Austrja, M ęgiy, Ju- 
tosławja, Czechosłowacja i mnL _ . . . .

Wszysikm masowa się pytanie: „Jakie :mejsce 
zdooędziemy “? O pierwszych miejscach aaw it ma 
rzyć nie możemy — według jednak papierowy eh o_ 
bkezeń (które, oby nic zawiodły) — t I°lacy zdobyć 
mogą Siódme lub 9 miejsce, co byłoby dla nas su-  ̂
keesem nielada. Wszystkie natomiast myrti i wy­
czekiwania nasze będą speejrtnie skupione ó< do 
konkursu pap, gdzie mamy f,z^ £  ' “  "3'  ’”” ' J
nia pierwszegc miejsca^ —
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Rząd aiistrjacki woboc zamachu Ukraińców
I listopada 1910 r.

YT jednym z ostatnich numerów „Diła* 
og a z i Dr Baran, jeden * przywódców 
partjl trndowej,. następująco szczegóły 
zamachu Ukraińców na Lwów, w dniu 
1 listopada 1918 r.

„ Trzygotowania do opanowania ziem Mało­
polski wschodniej rozpoczęto ucgwalą „N. Ko- 
ttitćju* już 7 października 1918, wybierając 
w tym cela specjalną komisje, składającą sie 
z autora, dra OcjiryTiOwicza, dra Panejka, aza
pełniona n a ste .^ e  kooptacją dra Łozińskiego 
5  E. Sajewicza i utworzono komilitet wojskowy, 
s"-laaa:acy sie 7 kapitana L Ogonowskiego, 
tudzież chorążych Baranyka i Watrana, który 
ąająć sie miał organizacją wojskjwą. Do akcji 
wciągnięto oddziały ukraińskich siczowych strzel­
ców, stacjonowane wówczas w W yżnicy, przez 
kap. dra Rożankowak:ego i dra Hirniaka, którzy 
rozesłali agitatorów po całym kraju w celach 
organizacyjnych. W dniu 19 piźJzUrnika 1918 
zwołano do Lwowa konstytuantę, na której wy­
brano Ukraińsko-Nacjonalną Rade i prokiamo- 
wanu n iezaw isłość ziem ruskich z na&tepnją-

Cała Gabcja wschodnia j  linją graniczną 
Sanu, z włączeniem Łemkowszczyzny, północno- 
zachodnia Bukowina z miastami: Czerniowce, 
Storożyuiec i Seret, tudzież północno-wschodnia 
połai Węgier. Proklamację tę zakomunikowano 
rządowi austrjackiemu I rozpoczęto z nim per­
traktacje.

„Polska piasa gałicyjskf — wywodzi dr Ba­
ran —  odniosła się do tej proklamacji nie cał­
kiem serjo. Polskie sfery polityczne powołały 
Tymczasową Komisje Likwidacyjną, która robiła 
przygotowania do objęcia władzy także w Ga­
licji wsehodniej. Nie można łwło marnować 
f;sa~a i delegacja lwowska U. N. R. (przew. dr 
K. Lewicki, zastępca dr Kiwelnk), przystąpiła 
od 24 października energicznie do pracy, Do 
■Lwowa przyjechał dr W itowski (upatrzony ko­
mendant wojskowy) i grono oticierów-strzelców. 
Stworzono biuro organizacyjne przy delegacji, 
pod przewodnictwem dra Romana Porfeckiego. 
Wyuano instrukcje dla powiatowych i miejskich 
orgarizacyj. Legjón nasz ogłoszono podstawą 
nrmji naszej i pod jego komendę oddano 
ukraińskie oddziały armjł austraekiaj. Równo­
cześnie zawezwanu urzędników, aby nie słnchali 
jozóorzadzeń Polskiego Komitetu Likwidacyj 
uego, lecz U. N. R. W kraju roDiono orzyjroto- 
wania do przewrotu. Utworzdno „Ukraiński 
Komitęt Charczowy" pod przewodnictwem dra 

■Fedaka, który robił przygotowania aprowiza- 
cyjne. Pols ie dzienniki poranne przyniosły 
dnia 31 października wiadomość, że Pclska Ko­
misja likwidacyjna Gaejmu e w'adzę w Galicji 
wschodniej i że Warszawa wysyła delegata 
swego do namiestnika jenerała Euyna.

Nie można było tracić aui chwili, bo najpó 
źniej 2 listo: ada Polacy, mając w swoich rękach 
całv aparat rządowy, rrzejejiby wszystko sami, 
a wówczas byłoby za późno na jakiekolwiek 
działanie z naszej stioay. W poła'nie 31 pa­
ździernika przyjechał z Wiednia dr Ł. Cegielski 
i przywiózł wiadomość, ostatecznie rząd 
austriacki, wjds-ąc, że Arstro W ęgry już zupeł 
nie rozpadły się, n t posiedzenia gabinetu pod 
przewodnictwem dra Laraascha wieczoiem dnia 
30 października 1918 r., zadecydował oddać 
^ńłę władzę w  Saiicji wschodniej w ręce U 
N. R. O tem zawiadomił dr Lamascb oficjalnie 
przedstawicieli U. N. R., oscb Jcie doaając że 
równocześa; i telegraficznie przesyła odpowied­
nie Instrukcje dla hr. H lyna we Lwowie. In­
strukcja taka wydaną została rzeczywiście, lecz 
Polacy przyłapali ją  w  Krakowie i dalej nie 
puśoTII.

Po przyjeździe dra Cegielskiego, postannwion(] 
w ysłać Jepułację od U. N. R. do hr. Huyną 
w składiL Dr K Lew  cki, I. Kiweluk, dr Fe- 
i  ik, dr Cegielski, dr S. HoMhowicz i dr Baran. 
O godz. 2 i pół po Dołudaia poszliśmy du hr. 
Huyna. Właśnie była n niego oesutacja polity 
ków pulaklch, domagająca się  od nfega oddania 
wHdzy. Po ode;ścin Polaków bozpaśreduio po­
szliśmy my. Dr K. Lewicki przedstawił ceł p ry -  
bvt ia "asz-go i pownłniąc się na decyzję Rady 
ministrów, którą potwierdził świadek naoczny, 
dr Cęg ełski, zaźądsrł o idanią władzy.

„Dr Ę ayn oświadczy?; że o niczem me wie,

bez po'ecenia z W iednia nie odda nikomu 
władzy, a ustąpi chyba pod przemocą. Ziesztą  
raa jeszcze we Lwowie madziarskie i niemieckie 
bataljony szturmowe, które go potrafią ochronić.

Na tem zskończyła się nasza audjencja. 
Wróciliśmy do sali posiedzeń N. Komitetu, 
gdzie delegacja lwowska U. N. R. radziła 
w permanencji. Delegacji podaliśmy do wiado­
mości oświadczenie hr. Huyna. B*z wielkiej 
dysltnsji postanowiono w nocy z 31 paździer­
nika na 1 listopada zaiąć w szystkie ważniej­
sze objekty, rozbroić nieukraińskich żołnierzy 
i Oficerów i przejąć władzę. Pociągami wie- 
ezornemi wysłano do krajn specjalnych gońców- 
studentów z poleceniami objęcia władzy. Ja 
jeszcze wieczorem o godz. 7 pojechałem do 
domu Dnistrowego na Grodeckiera, g lz ie  odDy- 
wały się zgromadzenia kolejarzy i odkryłem 
im wszystkie plany nasze. Entuzjazm był 
wielki, a na setki obecnych nie znalazł się 
nikt, k^ohy doniósł przeciwnikowi, o naszych 
najbliższych zamiarach. Komenda wojskowa 
zajęła „Naroany Dom“ i wydała ostatnie roz­
kazy. Ranek 1 listopada 1918 zastał Lwów 
v/ rękach ukraińskich Na ratuszu lwowskim  
powiewał hardo ni ebiebko-żółty sztandar*.

Nową kampanja Petruszewicza
(Złudne nadzieje. —  Na rozstajnych drogach).

t w  ■ - łsffip. Lwów, 7 stycznia.
P o dełćyzii Rr,dy am basadorów  z dn ia  14 

m arca  1923 r., p rzesądzającej spraw ę p rzyna­
leżności Galicji W schodniej, realnie m yśląca 
część społeczeństw a rusk iego  zrozum iała, że 
dalsza w alka, prow adzona w  dotychczasow ej 
form ie w  imię hase ł niepodległościow ych, jest 
bezcelow a, że grozi zanarchizow aniem  k ra ju  i  
jedynie  n a  Jrodzlo porozum ienia i ugody, uzna­
jącej suw erenność p ań stw a  polskiego, będzie 
m ożna stw orzyć podstaw y  zgodnego w spółży­
cia z narodem  polskim.

W  tym  k ie runku  dokonyw ała  się również 
zm iana tak ty k i w  po lityce n isk ich  stronnictw . 
P a r t ja  trudow a, uznając  suw erenność Polski, 
w progTanue swoim zapow iada prow adzenie 
w-alki o p raw a narodu  ruskiego w form ie le­
galnej. P o stu la t au tonom ji te ry to ria ln e j d la  
w szystk ich  ziem niskich w granicach państw a 
polskiego wchodzi w  program  partji.

Zdaw ało się więc, że aw an tu rn icza  po lityka  
d ra  Petruszew w cza zbank ru tow ała  ostatecznie, 
że społeczeństw o ruskie zaniechaw szy raz 
w skazyw anej przez niego drogi, nie da  się już 
ponownie n a  n ią  zepchnąć.

Tym czasem  usun ię ty  poza naw ias w łasnego 
społeczeństw a, pozoaw iony uchw ały „N arotl- 
nego  Z jazdu" p iaw a  reprezen tow ania go za 
g ran icą  i straciw szy  oparcie w k ra j >, P etm - 
szewycz nie u staw a ł w zabiegach około pr 
now nego opanow ania przez swoich zwołenni- 
ków  k ierow nictw a oolitycznem  życiem  niskiem  
oraz w k ierunku  w yw ołania w k ra ju  n a  nowm 
w rzenia. P o d ją ł w ięc now ą kam panję . Rzucono 
przedow szystkiem  hasło , że przez uznanie su­
w erenności P olsk i zdradzono in te resy  narodu  
n arodu  ukraińsk iego . R ozpoczęto zacię tą  i o- 
szczerczą kam panję  przeciw ko tym  politykom  
ruskim , któzych posądzano o skłonność do po­
lityk i ugodow ej wobec Polski. W  p artji t r a ł o ­
w ej zaczęła się o stra  w alka m iędzy przeciw ni­
kam i i  zw olennikam i Petruszew ycza, k tó rym  
w końcu  udało się opanow ać z pow rotem  ste r 
rządów- w partji. O statecznym  jed n ak  rezu lta ­
tem  te j kam panji je s t rozbicie p a rtji tradow ej 
na  zw alczające się g rupy  bez jasnego  p ro g ra ­
m u i celu, w sku tek  czego p a r tja  ta , skup ia jąca  
do tychczas najliczniejsze zastępy  społeczeń­
stw a  ruskiegeo, p rzesta ła  być ćtziś pow ażnym  
czynnikiem  politycznym

Gzy społeczeństw o ruskie, k tó re  m iale już 
n ie je d n o k ro tn e  sposobność p rzekonać się, jak  
złudne 'są nadzieje i korzyści po lityk i, pyopa-. 
gow anej n rzes d ra  P etruszew ycza, d i  się jesz­
cze raz zDalamucić jego aw an tum iczem i kom bi­
nacjam i, trudno  dziś osądzm. Zaznaczyć jed n ak  
należy, że P etruszew ycz i tym  razem  nie szczę­
dzi obietnic i  w ielkich nadziei n a  przyszłość, 
rozporządzając p rzy tem  olbrzym em i ftu id tsza- 
m i na ceie ag itac ji. A nadzieje sw oje —  w  k tó ­

re sam pewnie nie w ierzy, a k tó rem i łudzi spo­
łeczeństw a ruskie —  opiera P etruszew ycz 
głów nie na Anglji(l), k tó ra  — o ile P a r tja  P ra ­
cy d o jd z ie 'd o  w ładzy —  dom agać się będzie 
zw ołania Konferencji św iatow ej, p rzy  w spół­
udziale A m eryki, Niemiec i Zw iąznu Republik 
sowieckich. K onferencja  ta  m iałaby  się zająć 
m oty lko  ostatecznem  załatw ieniem  reparacy j 
n iem ieckich, lec® — j ak P et;uszew ycz obiecu- 
jo — także rewizją traktatu wersalskiego, p o d ­
pisanego przez N iem cy pod p re s ją  en ten ty , 
podczas gdy  Rosja i U kraina w ogóle nie dały 
n a  niego sw ego „p lace t11.

Tw ierdzi da le j Peti uszewycz, że rząd  partji 
robotniczej poprze separa ty styczne  dążenia 
R usinów  i przyjm ie je  do swego programie p a r­
ty jnego . Mówi się również o poparciu  w  te j 
spraw ie sow ietów , stosow nie do zgłoszonej w 
R ydze dek larac ji ukraińsko-rosy jsk iej de lega­
cji w  spraw ie niezaw isłości państw ow ej daw ­
nej G alicji W schodniej.

U koronow aniem  Lych w szystkich nadziei m a 
być wreszcie pow ołanie do życia niezawisłego  
państwa „galicyjsko-włodzim ierskiego“.

P o litycy  ruscy  i p rasa  ruska , s łużącą  ich 
celum, w inna p am ięta tc  o tem , ja k  w ielką bie­
rze n a  siebie odpow iedzialność wobec, narodu  
n isk iego  za łudzenie go coraz to  innem i konce­
pcjam i politycznem i, którym brak wszelkich  
podstaw realnych i warunków urzeczywistnie­
nia, a  k tó rych  propagow anie doprow adzić m o ­
że jedynie do wy w oiania w rzeniu i anaren ji w 
k ra ju .

Zjazd zamknął przewodniczący Wydziału mate­
matyczno-przyrodniczego Akad. Umiej. prof. Dr Ko- 
staneeki w sobotę 5 styczDia o 8 wieczorem, ape­
lując do zebranych o wysiłek w  zamierzonych pra­
cach, które Akademja Umiejętności usilnie popierać 
będzie. inż. St. A. Stobiecki.
p z a a g jw -  mama

O d p o w ie d z i a ln y  r e d a k t o r ;  

M I C H A Ś  K O N O P I Ń S K I .

uwa ^zedstswienSa Lia m>bdłie£j' 
po cenach 70% zniżonych!

W p ią tek  dnia  11 stycznia o godz. 5 po iuoIłłh Io 
o ruz w sobolą  12 s tocznia o godz. * po pciwUTw
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Zjazd polskich fizjografów

REPfRTUARY TEATRuW KRAKOWSKICH:
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-K* lid  o g ó ln e  ż^dsreae!! “Ski
W « ś r o d s  • a l e  9 

1 w e czw artek  dnia 10 stycznia 1924 r .

W IELKA R E W IA
S-AkEGC- B MOW£GO

G7ĘŻĆ I.

i, TAJEMNICZE ROZWIĄZANIE
Groteska w l-nym akcie K. A. Czyżowskiego.

Komis a fizjograficzna Ąka^emji Umiejętności 
w Krakowie, w Dorozumieniu z Towarzystwem 
przyrodników im Kopernika we Lwowie, urządziła 
od dnia 3 do 5 stycznia b. r. Zjazd fizjografów 
polskich w Krakowie. Na Zjazd ten przybyło do 
Krakowa kilkudziesięciu uczestników z  całej Pol­
ski. Celem Zjazdu było wzajemno porozumienie się 
i omówienie organizacji i programu badań fizjogra­
ficzny cn na ziemiach polskich.

Obrady Zjazdu podzielone były na sekcje: 1) an­
tropologiczną, 2) archeologiczną (paleolit i neolit), 
3) botaniczną, 4) geograficzną, 4) geologiczno-mi- 
n-ralogiczną, 7) ochrony przyredy, 8) zoologiczną. 
Obrady rozpoczęły się we czwartek dnia 3 stycz­
nia w Akademji Umiejętności. Zjazd otworzył prze­
wodniczący Komisji fizjograficznej Akademji Umie­
jętności, prof. dr Hoyer. a zebranych imieniem Aka­
demji Umiejętności powitał prof. dr Morawski, pre­
zes Akademji Umiejętności. Na tem zebraniu prof. 
dr Szafer omówił znacoenio kulturalne oenrony za­
bytków przjrony w Polsce i zaznaczył paglącą po­
trzebę opieki nad tenń zabytkami nietylko przez 
społeczeństwo cate, lecz także i przez ochronę 
prawną państwa. Po wykładzie uczestnicy zwiedzili 
Muzeum przyrodnicze i Muzeum archeologiczne 
w AkademJ Umiejętności.

Po polo luiu tego dnia i w obu następnych od­
bywały się ożywiono obrady każdej sekcji w in­
stytutach uniwersyteckich, a obrady p lerarre  pod 
przewodnictwem prof. dra Czekanowskiego ze Lwowa 
dnia 4 i 5 stycznia r.o południu w Akademji Umie­
jętności. Przedmiotem dysKnsii tak we wszystkich 
sekcjach, jak i na posiedzeniach plenarnych, były 
między innemi następująco sprawy:

Czy są w kraju obszary zagrożone zniszczeniem, 
które należałoby przedew-szystkiem zbadać pod wzglę­
dem f zjograficznym, jak resztki pierwotnych lasów, 
stepów, wól, cagien, jaskiń, skałek i t. p, C/.y i jak 
należy podzielić kraj na obszary pracy fizjng.a- 
ficznej. Gdyby przyjęło ttkie obszary, jaki podział 
naiężałoby zapro * a ńić  ze wzglądn na ogrom pracy, 
a szczupłość środków materjainych. Czy mają być 
stworzone dla ba iad fizjograficznych nowe pra­
cownie. czy mają się one skupiać w pracowniach 
uniwersyteckich, czy mnzeach i towarzystwach 
które już posiadają zbiory, przybory i bibljoteki? 
Gdzie mają się gro nadzić zbiory i okazy dowodowe 
prae subwencjonowanych przez rząd i iustytucje 
Daukowe. Czy istnieje potrzeba urządzania perjo- 
dycznych naukowych Zjazdów fizjograficznych i o ja­
kich celach i zadarniach?

Całokształtem programu badań fizjograficznych 
na ziemiach polskich i organizacją tychże ma się 
zająć odpowiednio do teraźniejszych warników i roz­
szerzonego zakresu prac zreorganizowana. Komisja 
fizjograficzna Akademji Umiejętności i jej koła, 
względnie oddziały w poszczególnych środowiskach 
naukowych. Nadto między wielu Innemi sprawami 
Zjaąd postaaoaił zwrócić się do Ministerstwa 
Oświaty z prośbą o przyspieszenie wj dania sta­
tutu organizacyjnego dla państwowego centralnego 
Muzeum przyrodniczego w  Yfarszawie, założonego 
przed tzrema laty. '

O SO BY :
■ W iad ca...........................................................T a d e u sz  F re n k ie l
S ta ń c z y k  . . . • . .........................A r iu r  K w ia tk o w sk i
B u rm is trz  ,   .......................................  • L eopold Z buck i
1) S ę d z i a ...................................................... M ich a ł M e lin a
■A S ę d z i a ...................................................... W ł. P i e t r u s i ń s k i
1) D rabu  ................................................. E u g e n i i s s  S la re ld
9} ^ r a b a u t ................................................. lg a a c y  Bersk*
S ło m ian a  K u k ła ....................................... A n to n i F e ro n ic z

MUZEUM LUDZKICH CIENI
Jeden akt, „Sylwestrowych błaznów" z prologiem K. A. Czy­

żowskiego.

OSOBdi P R O L O G U :
S t a ń c z y k ......................................................A r tu r  K w ia tk o w sk i

OSO BY  A K T U :
L ir  d e  L ir , k s ią ż ę  K a rn a w a łu  . . . B o les ław  B rre sk i  
N e lli, k s ię ż n ic z k a  MRośoi . . .  . K a z im ie ra  S k a lsk a  
G ra f  G ra n  y o n  L e r s n b c g ,  Durgrab a

S zarego  Ż y c i a ....................................... M ichał M e lin a
L u d zk ie  c ien ie   .............................. *

K orow ód m a se k  k a rn a w a ło w y c h ,

k ro tocbw ila  w 3 ak tach  H. B uszkow skiego
O SO BY :

E m ilja  K u rn ic k a  . . . .  
A n a s ta z ja  K u rn ic k a  . . , 
H e ie n a , có rk a  E m ilji  . . 
W a n d a , có rk a  A n a s ta z ji  . 
K az im ie rz  . . . . . .
M acie,1 K u rz a w a  . . . .  
A lfons, je g o  sy n  . . . .  
O gonkow ski, rz ą d c a  . . .
P i o k n l s k i .............................
M rozik, p i s a r z ....................
B o ro w sk i,k u z y n  IC urnictdej 
F ed y czk o w sk i, o b y w a te l .
Małgosia ........................
W o i t e k ...................................
.ran k ie i, d y r . o rk ie s try  . . 
Jo se l j . .
C h a im  > m u -y k a n c i .  . 
S zm nI J .  .
S ta ś  i p rz y ja c ie le  .  .  . 
A dolf /  K az im ie rz?  . .  . 
B a rb a ra , t a  “-Huii jkryi, . . 
Jó z e f, s łu żący  K a z im ie rz a

M ar ja  Iz n a g e -A n d ro szew sk ł 
A n ie la  K ulm an  
M a rja  M odzelew ska 
H e le n a  S tę p o w sk s  
A r tu r  K w ia tk o w sk i 
F ra n c isz e k  W ysocki 
T a d e u sz  W esołow ski 
K az im ie ry  S z u b e r t 
fg n ą c y  B ersk i 
Z y g m u n t  N oakow si 
M a tja n  G odlew ski 
F ra n c isz e k  T o ra e n  
M a rja  W io ru szó w u a  
M a k sy m iljan  C yb u lsk i 
A n to n i C ia p u ta  
A n to n i K osow ski 
A n n a  W alew sk a  
E u g e n ju s r  J tiśk ie w isz  
S ta n is ła w  Ż y m irsk i 
M icha. M elina  
I r e n a  O suchow ska 
A n to n i F e ro n icz

Hzooz dzieje się w Karnicy, majątku E m ilp  .rnicKiej.
R e ż y se r : Z. Noskowski.

Dywany z firmy M. Pleszowskl, Kraków, Mały Rynek 2. 
Orkiestra pod kierunkiem prof. Z. Szellera.

H le isk i T eatr  OPERETKA

w Krak
krzeszecie Art,-ten
ie, Rajska 12. Telef. 1099.

We irodę  9 1 we czw artek  10 styczn ia  1924 r  
Ceny m iejsc  o  30 % zu iż o n e !

Występ gościnny M. Winklera 1 P. Koszutskiej.

KROWODERSKIE
ZUCHY

W olew il w 4 alit. z tańcam i N apisał s te la r  T or złu.
OSO BY -

a, ■ s w i l & ł © ®  i y  P i e W L E
Rewja Nocy Sylwestrowej przez Jadwigę Migową.

M in u ta  co n fe ren c ie ra  . . A r tu r  K w ia tk o w sk i

O SO BY :
L u c y p e r - B o r u t a ............................   . .
B elzebnbsk..................................... -
P re z . J a n  P e z ^ a u t y .............................-
P rez. R oili-M olli . . . . . . . .
P re z . W i o l g u ś n i k ..............................
M asarz . .
P re m je r  P k s to s  . . ; ........................-
M in stor P o d k n c h a r s k i ....................
R ed. S t w ó r ............................................
D yr. W ę g j o l o n o k ..............................
D yr. T e a t r z y u s k i ..............................
H ra b in a  P a ry ż a   ....................
S tró ż k a  k r a k o w s k a ..............................
P oseł M. A r e k .......................................
P rof. K i e s k a .......................................  -
P a n iu s ia , k tó ra  o d n a jm a jo  m iesz k a

L eopold  Z o n ck i 
A n n a  W a le w sk a  
M a ria n  G odlew ski 
A n to n i F e ro r ic z  
F ra n c isz e k  W y so ck i 
M ieczysław  W in k le r  
M aks. C ybu lsk i 
K az im ie rz  S z u b e r t 
Ig n a c y  B e rsk i 
V 'ł? d . R a tso b k a  
M inbał M e lin a  
Z ofja  O rd y ń sk a  
A o ie U  K o lu ien  
W ł. P ie tiu c z y ń sk i _ 
S ta n is ła w  Ż y m irsk i

ma .
K o m isa rz  K li ta ś -B a jd u ś  . 
P i łk a rz  C raoovii . . . .

M a rja  G o ray sk a  
T a d e u sz  F re n k ie l  
E u g e n jn s z  So, a rak i

CZ^ŚĆ II. 
i B. KOWNACKA odtańczą fanlec4) 1) P

Niso-.
2) T. FRilNSIBŁ: Dfcktamacje.
J) P. JABŁOUSKa  1 p. CSSABSKI: P oem aty  

taneczne.
4) S. Ttift&KI: Z now ym  rep e rtu a rem .
5) P r K 0Z19W SK &  I SE S5POLIŃSEI!: P l03enkt 

ak tu a ln e  i tańce polityczne.

S z c z e ra n  K łacze k , m a js te r  tu p i-
c e rsk i .................................................

L a lb in a , je g o  ż o n a .........................

W a n d a  }  ic h  c6 rk ł .’ ! ! ! ! !  
A lfred , n a rzeczo n y  K a z i . . . 
W ito łd , s łu c h a c z  p ra w  . . . . 
F lo r ja n  G zy m sik , p o d m a js trz y

m u r a r s k i .......................................
K a ta rz y n a , jeg o  żona, h a n d la rk a

j a j  • ■  .......................................
Z osia, n a u c z y c ie lk a .........................
K azek  
F e le k  
S ta sz e k  
F ra n e k  
W a lo k
W a le u iy , h a n d ’a rz  św iń  . . . 
W a le n to w a , je g o  zon t ' . . . . 
W ik ta  1
B a sk a  > s ą s ia d k i G zy m sik ó w  . 
A n ie lk a  )
P e la g ia  P y tl ik ie w ic z o w a  .  . ,
Jó z e k , m u r a r r ..................................
K a n a la rz  m  j s k i .............................
M ag d a , s ł u ż ą c a ..............................
W o jtu ś , te rm in a to r  ia p ic e r s k i  .

Miecrystąw Wlnklo 
W a n d a  S W jifń s&  
W a n d a  K alisk i 
W ła d a  JŚB ków oś

Zygmunt Ujheiyi

ic h  dziec i, m u ra rz e

K ry s ty n a  L eszko  
i a i ju  C z e rn ia w sk a  
Z b ig n ie w  O polsk i 
E d w a rd  R e w r-a  P e w s ld

J a n  S 'ecz k o  
E u g e n iu sz  W ojnc* 
Wiktor BojuarotłSkl 

a j !  na K o sn m K a 
J a n in a  K w iec iń sk a  
Fela Szifrańcó- 'na 
M a rja  W v jc ie(fuov»ka 
S te fa n  j a  K o siń sk a

A n d rz e j «j*cki 
L e o n ja  R a p h a k r

R zecz  d z ie je  s ię  w  I  i  U  ik c ie  h a  K row odrzy , 
I I I  i  IV  w  K ran ó w ie .

Pomiędzy I i II aktem upływa około trzech la t

K a p e lm is trz  I. Wesby. R e ży se r-  Stefan TursLS

ZAKOŃCZY:

5) V.SERJA „HRABINY PARYŻA11
(Film bez ekranul.

OSOBY 
H ra b in a  M oreau owai 
A p asz  O m b rad e  
R a b a t in

W  ty tu ło w e j ro li  w y s tą p i u ro cza  M IA -G R U DZIEŃ.
C onfćrencior Z. N owakowski.

Początek o os Iz. £ wieczorem.

Początek pnnłtkąłnie o ęotiz. 8 wieczór.
B ile ty  s ą  do n a b y c ia  w  K a s ie  z am a i ia n  o f irm y  J a h o d r  
(d aw n ie j R . H eriio zk a ), p lac  M a r ja rk l  1, ad  g tx »  9 -  I 
i  od 3 — ft popol, W i sezorem  o a  g o d r  6 -te j p rzy  z a s il 
w  T e a trz e .  W  u ie a s ie ie  i  św ię ta  b ile ty  «» do n a b y c ia  
ty lk o  w  k a s ie  te a tr a ln e j  od 10 ra n o  do 8  ł  pół w ieczór

Pay grach I tafc. «  ih, ckifcdPjdh I P.ajiłeacl.
pafciięttJtay

s Tcsurzfjsteli! JżMuły

Do rąk i twarzyr a |w różnych zapachach. f Ł E Ó K R E M Do rąk i ivt/arzy
Do nabycia wa wszystUisEr perfusuriacli, aptekach I drpguerjacli, Laboratorium „LEO", Kraków, w różnych zapachach.

I E i I M Y ,  B Y W A M Y  „ K O P I E R Z E C *

m *

P O T O W E  5 W E B Ł U G  © B R A N Y C H  W Z O R © W l i R A K l b  P O R W A N E  8 B I E t S K ą

P O S Z U K U J ?
dw óch  m ie iz z a ń  w ięk szy ch  z ko m ­
fort* hi w  s ta ry m  K rak o w ie  s  wy 
ja i ld e m  L z . V III  i  go tow  je s te m  
w łisn y u i k o sz tem  n ad b u d o w ać  II, 
e w e n tu a ln ie  I I I  p ię tro  z a  zw o ln ie ­
n ie m  od czy n szu  n a  l a t  16 Z gło­
sz e n ia  do 15 s ty c z n ia  pod „N ad- 
D nJow a“, P u s te  r e s ta n te  K raków .

2?4 1  b 8

M n 3 h i  do in c .ra , m a rk i n iem iec ­
k ie j,d o  sp rzed a n ia : S ia n is ła w a Ł  

I I  p ., d rzw i n a  lew o . 78

'F O R T E P I A N  Y - P I A N I N ^
G e n e ra ln o  z a ° tę p s tw a  40

G Soraii, StSaĝ l O risir • 
£nf. Pefpof

i in n y c h  firm  św ia to w e  sław y po cen ach  fab ry czn y ch  —  poleca

K p ! ; ć w ,  u f .  ? w ,  f t s m y  3 .

.ą  f " - - J f a  e, z ^ s a n e
i  g a z - ty ,  k a ż d ą  ilość, p ta  -c 

n a jw y ż sz e  ceny, R osen fe id  K rak ó w , 
p lac  S zczep a ń sk i 9, sk le p  g a la n te -  
v y -w  9731 7 10

. .  iU ją  w K ra k o w ie  trz y -  
p oao jow ego  m ie sz k a n ia  z ko m ­

fortem  Z ap łacę  m ies ięc zn ie  równo? 
w a tość 120 frad k ó w  w w sic a rsk ic b , 
O dpow iedź: D r HenW k Hollaender. 
T arn ó w , K a n to r ia  1 48

pokojow e, sa lonow e, b iu row e, sp rz e ­
d a je  po cen ac h  k o n k n ren o y jn y o h

^izyo liMl F. fissigMcts i i, Lsngsi
K iSA rfflW  n

1W -ulica $L6ima
e r z ą d n t e z k a  k o le jo w a p o sz u m ią  I 79

p oko ju  b er m obil, Z g ło szen ia  I —
R ek-rir y“ pod | g j  4 ^  w ózki ó z iec ięce  k u p u ję

pokoju  
<lo ńrtTiin. „N ow ej
l o !e jo » l t r  100 87  i  ?

S ^ ia ln ie , jadalnie, gabinety, salony, krzesła, fotele, 
bujaki, umywalnie, taburety gięte, łóżka żelazne, 
wózki dziecięce oraz meble biurowe sprzedaje najtaniej

* ó w ,  u l. M ik o ła jsk a  7, I  p.

E ł / I P E L U S S I E  D A M S K I E
o 30 %  ta n ie j  po leca

„ANTOI*HNA“ , pracowni! kaj slaszy damskich, Kraków Florjańska 13) 
. n lę i i ‘0,  o ficy n y . — P r z y jm u je  w s z e lk id  r o b o ty
nrodniarskic. 85 1 6 1

emaljowauc, 
odcei rynkowych 10% opustu 

poleca detail ci ie:

f jjtstyncwany b u c h a lte r  bii-.nEi- 
s ta , k o re -p e n d o n t, p o s ru k a je z a -  

ję - ia  popoładn iow ogo. Z g ło szcn ir 
—id  „ W y tra w n y "  p rz y jm u je  D ra  
k a ru  i a  L ite ra c k a , u l, J a g ic llo ń c ir ' 
1. 10. 2665

„ U c z c i w o ś ć "  B iuro k u p n a  1 so r t*  
dąży  kam lenfe. re a ln o śc i, fo lw u rk ó i 
sp rzed a je  i p rzy jm u ję  do k u p a *  
Lodw tle 3. u bo Ir o o c it"

p ocyn lfow ane i  t .  p.
P i 1111 Krak°w’ J-  Szpitalna 8

„ r t i l l H I I  >a w ejście s  b ram y .

2596 3 3

St s r s z ?  ł t r a w i  S u O , sz y jącs  ao 
b rze  d la  p ań  i dzieci, p o sz u k u je  

z a ję c ia  pc, dom ach , Z g ło s re n ia  p rzy j­
m u je  a d m in is ls a c ja  „N R e fo rm y 5, 
poc. „ S ta rsz a  K raw cow a*.

B B K R  B ^ N I C I W A C B S
K K A K O w , U .,. Sw . K R ZY ŻA  L . 3 .

Antyczne: 
Sekretarz, szafa, łóżko, nocna 

okazyjnie do sprzedania.
szafka

łrtej W K rak o w fe  n ż  ^ aą łe lto k sk r l i  10.
r g a a r 1.

f iz ą d r  irttkar * U  H G irsłu

i


